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GAZETA NARODOWA z Soboty dnia i7. Września i 892.
podnosić  z tego Ba nk u ,  w mia rę  pot rzeby pokry­
cia udz ie lanych  pożyczek,  odpowiednie  kwoty,  
zaś wyp ła ty  pożyczek usku teczn iać  będą  u rzędy  
podatkowe .

Czas t r w an ia  fund uszu  pożyczkowego u s t a ­
n aw ia  się na  lat  20, to j es t ,  po koniec r. 1912. 
W  c iągu  roku 189-3 użyty zos tanie cały fundusz  
pożyczkowy na  udzielanie gm in om  b e z p r o ce n t o ­
w y c h  pożyczek sp ła ea lny ch  w 19- rocznych r a ­
t ach ,  a od tej zasady  odstąpi  Ra da  szkolna k r a ­
jo w a  w tych wypadk ac h ,  gdzie  g m in y  same 
złożą deklaracyę,  że udzieloną im pożyczkę życzą 
sobie spłacić w k ró t szym okresie czasu.

Wpł ywające  w roku 1894 i w l a t ach  n a s t ę ­
pnych ,  aż do roku 1902  włączn ie  r aty  pożyczko­
we, będą  użyte n a  udzielanie dal szych pożyczek,  
które z końcem roku 1902 us ta n ie ,  t ak że już 
począwszy od r. 1903,  sp ł ac an e  raty  pożyczkowe 
będą pobie rane j e dy n ie  na  zwrot  ka p i t a ł u  fundu­
szu pożyczkowego,  który do roku 1912 zos tanie 
w zupełności  pokryty.  P rz y  udz i e la n iu  pożyczek 
będą uwzg lęd n ia ne  p rze dew szy s t k ie m te gminy ,  
w  k tórych  szkoły zos tały zo rga n iz ow ane ,  lecz dla 
b rak u  bu dy nku  szkolnego  do tą d  wejść w życie 
nie mogły,  nas tępn ie  g m in y ,  w k tó rych  i s tniej ą 
b ud y nk i  w li h y m  s tanie ,  wreszc ie  gmi ny ,  w k t ó ­
rych przez p r zeksz ta ł cen ie  s z k ó ł j e d no -k la so w y ch  
na więcej  kl asowe,  zachodz i  po t rze ba  rozsz e rze ­
n ia  b u dyn ku  szkolnego.

Ze s t an ow iska  ekonom iczn ego  wielką mają 
doniosłość wnioski  odnoszące się do budowli  
wodnych ,  k tó ry ch  zakres  ro zsze rza  się corocznie 
sta le  i dość szybko.

Obecnie p rze d k ła d a  W y d z i a ł  kra jowy wnio­
ski o r e g u l a c j ę  rzeki Bugu  od ujścia Pe l twi  w 
Busku  do g r an ic y  p ań s tw a  przy ujściu rzeki R a ­
ty w d ługości  105 k i lomet rów n a  pods tawie p la ­
nów te chn icznych ,  op- aeo wan ych  przez in ż y n ie ­
ra  Jan ko ws k i eg o ,  i przez min i s t e r s tw o  ro ln ic twa  
za twie rdzonego .  Regu lacy a  Bngu  ma s t anowić 
w ed ł ug  fachowego zdan ia  t echn ików za jmujących  
się sp ra w am i  budowli  wodnych n ie zb ę dn y m  w a ­
runki  *m p r z e d w s t ę p n y m  pro jektowanej  późn ie j ­
szej r e g u la c j i  do p ły w ów  Bugu ,  mianowic ie  So- 
łokij i ,  R a t y  ze .Świnią, B ia łka  i Moszczawą ,  P e ł -  
twi z dopływami,  j ako  też l i c znych  rzeczułek 
wpada jących do Bugu  z p raw e j  s t ronv .  AYszyst- 
kie to dop ływy z a b ag a ia ją  ogro mne  p rzes t r zen ie .  
S a m  Bug zabagnia,  zaś 8 .100 mor gów,  które 
będą zamie n ion e  przez r e g u la c ję  w orne g r u n t a  
i łąki .

Koszta  r e g u l a c j i  Bu g u  p r e l i mi now ane  są 
na  594.000 zł. Z tej sumy  mają pokryć s t ro ny  
iu te reso wan e  10 prc.  tj. 59.000 zł.,  czyli od k a ­
żdego mor ga  w okręgu  ko n k ur en c y jn y m  po zł. 
7 ct. 33, a przy 12- l e tn im okresie  t r w a n ia  robót  
po d l  cen tó w od mor ga .

P a ń s tw o  pokryć  ma  30 prc.  czyli 178.200,  
zaś fundu sz  k ra jowy 40 prc, czyli  237,ti00 zł. 
rocznie,  przez lat  12 po 19.800 zł.

Min i s t e r s two  ro ln ic twa  te legraf icznie z a p o ­
wiedzia ło  p r zyc hy l ną  deeyzyę swoją w tej s p r a ­
wie i na  tej pods tawie  W yd z i a ł  k ra jowy p rzed­
kłada p ro jek t  se jmowi  w tej in t e n c j i ,  ażeby 
z p rzysz łą  wiosną roboty mogły  być już  r oz ­
poczęte.

D ru g i  p rojekt  r eg u la cy jn y  p rzed łożony  obe­
cnie se jmowi ,  dotyczy reg u la c j i  rzeki Złotej  L i ­
py na  p rzes tr zeni  20 k i lomet rów pom iędzy s t a ­
w e m  b rze źań sk im  a L i tw in o w e m , w sku tek  czego 
m a  być osuszony i uchron io ny  od wylewów 
obszar  wynos zą cy  około 2000 m o rg ó w  w siedm iu  
g m i n a c h :  Brzeżany,  Posuchów,  Polutony,  R y ­
bniki ,  Kotów, Sza rańczuk i  i Bożyków.  Roboty 
ma ją  t rwać  cz te ry  lata,  a koszt  ich ob liczony  
j e s t  na zł. 132.000,  z czego pokryć ma  fu n d u sz  
k ra jowy 40 prc. ,  pańs twowy fundusz  m e l i o r a ­
cyjny 30 prc. ,  a s t rony in te resowane rów n ież  
30 prc.

Trzeci  projekt  do tyczy  osuszenia S 320 m o r ­
gów bagien w g m i n a c h  (i rujce,  Ja g ie ł ł ą ,  C h a ­
łupki,  Rozbórz,  Ujezna,  Leżachów,  Wola  buchow-  
ska, Ma n as G rz ,  Niei ipkowice,  Wol a  pełkińska,  
Wiązownica ,  Pe łk in ie  z K r u h e le m  i Kruhe l  pa-  
włos iowski  w powiatach  j a ro s ł aw sk im  i ł a ń c u ­
ckim n ad  rzekami  S a n e m ,  Wis łoką i Mleczka.  
Koszta  robót  obl iczone są  na  złr.  86 250. Mają 
one t rwać  trzy lata.

Czw ar ty  projekt  us t awy  dotyczy z a b u d o w a ­
n ia  potoku górsk iego Micbalów w gm in i e  M a ­
n iowy w powiecie now ota r s k im kosz tem 8000 zl.

P i ą t y  —  zabudowania  d rug iego  górskiego 
po toku  Niszkówki  w powiecie Nowosądeck im dla 
ochrony  od zasuwania  kam ien ia mi  i rumowisk iem 
u ro dz a jn y ch  g r un t ów  w g m in a c h  Gaj ,  świniar sko ,  
M a ła  wieś,  Kiszkowa i Śzy ma no wic e .  Koszta r o ­
b ó t  obl iczone są na  25 726 zł.,  z czego pokryć 
m a  kraj .  Do t rzech lat  roboty mają być uk oń ­
czone.

W  myśl  zeszłorocznej,  uchwały  sejmowej ,  
polecającej  Wydz ia łowi  k ra jowemu subwencyono-  
wan ie  f ab r yk  ru rek d renowych ,  żąda _Wydział  
k ra j ow y cd sejmu n a  ten cel kwoty  5.000 zł,, 
i wnosi ,  aby wezwać  rząd,  iżby taką sam ą  kwo ­
tą p r zyc zyn i ł  się na  t en cel ze s ka rb u  pańs twa .

N a s t ę p n ie  1.000 zł. na  doś wiadczen ia  z ku l ­
tu rą to r fowisk w Kossowie,  ale pod w arunk iem,  
aby" r ząd  te do świadczen ia  s u b w e n c j o n o w a ł  ze 
ska rbu  pańs tw a .

N a  u c h w a lo n e  dawniej  roboty me l ioracyjne 
żąda  W y d z ia ł  k ra jowy na r. 1893 n as tęp u j ący ch  
k redy tów d a l s z y c h :

Na r e g u l a c j ę  r z e k :
Soły w pow. żywieckim 
R a b y  
D u n a ; c a  
Wisłoki  
WisL-ka 
Sa nu
Ś,vjcy ( p . d  I l c sz ow em )
Ł o m n ic y  .
Bys t rzycy  N a d w o r n ia ń s k i e j  1.000

N a  p r em io wa n ie  obs a d za n  a cd sy p i sk  rzek 
karpackich wikl iną zł. 2.000.

Do rozporządza lności  Wydz ia łu  krajowego  
na  cele r egulaeyi  wód zł. 5.000.

Na zdjęcia i sporządzan ie  p r o jek tów mei io-  
r acyj p rywatnych zł. 6.000.

W ogólności podwyższenie kredytów ze 
skarbu krajowego na budowle wodne  ma w yn o ­
sić na  rok 1S93 w porównaniu z bieżącym ro ­
kiem przeszło zł. 53 000 w. a.

zł
1.000
9.806

1 1 .7 S 7
5.976
3.500 

15.826
1.500 
2.600

Z sejmu bukowińskiego.
Pozosta je  tylko jeszcze,  aby większość sei-  

mu bukowińsk iego złożyła mandaty,  a"sprawv bu 
k o m ń s k i e  s t a n ą  znowu na tym samym punkcie 
co p rzed n ie daw uem i  wainemi  wyborami  do s e i ’
mu.  Na  każdy sposób szczególne to s tosunki że 
właśnie  większość p a r l a m e n t a r n a  strejknje. ' Co 
było powodem złożenia m a n d a tó w  przez poprze­
dnią większość se jmową,  j ako też  n a s tęp n y  p rze­
bieg  nowych  wa lnych  wyborów,  to rzecz dok ła­
dnie wiadoma.  S zano w an y  przez  ową większość

prezyden t  kraju,  br.  Pace  ustąpi ł ,  a  nas tępca  
j eg o  zapowiadał ,  że będzie zupełnie  bezs t ronnie  
sp raw ow ać  rządy.  W  końcu  j ednako wo ż  w  ł onie 
nowej  większości  se jmowej ,  k tóra w istocie r z e ­
czy j e s t  ta sam a  eo poprzedn ia ,  poczęły w  tym 
względzie  pows tawać  wątpl iwości ,  j a koż  r óż n y m  
m us i a ł  komenta rzom pod legać  t en  n i ep rak tyk ow a-  
ny w Austryi  fakt,  że na  wizytę kano n iczn ą  ks. 
a rcyb i skupa  Issakowicza ,  uwielbianego za ró wn o  
przez Ormian,  Polaków,  t ak czczonego przez inne 
żywioły kraju,  szef  pol i tyczny  kraju nie zwróci ł  
swojej  należytej  uwagi .

P rz eb i eg  os ta tn ich  pos iedzeń se jm u  bu k o ­
wińsk iego  j e s t  wam wiadomy.  J a k o  do k ła dn a  i lu ­
s t r a c j a  tych zajść posłużyć może pogląd n a  te 
wypadk i  j a k ie  Bukowiner Nachr. podają.

Skład  nowego se jmu  by ł  taki ,  że R u m u n i  
pos iadają  6 m an da t ów  z kuryi  dworskiej  i 6 
z wiejskiej  ( s iódmy odp ad ł  skutkiem śmi e rc i  p. 
F lo ndora ,  wy b ra ne go  w okręgu s torożynieckim) ,  
tudzież g łos  wi rylny me tropo l i ty ,  r az em  13 g ło ­
sów —  s t ronn ic two  p rzec iw ne  zaś l iczyło 17 
głosów,  mianowicie 5 Orm ian -Po la kó w ,  4 R u s i ­
nów, 7 posłów miejskich i głos  w i r y ln y  rek to ra  
wszechnicy,  dr.  P rz ib ra m a .  Tak i  b y ł  s t a n  rzeczy 
w chwil i  zebran ia  się se jmu ,  wkrótce  j ednak ,  a 
to j e szcze  w toku  sesyi  zmien ić  się mus i ,  a lbo­
wiem na  20. bm. rozp i sany  j e s t  w yb ór  nowy n a  
mie jsce Flondora ,  a od 24. bm.  zas iadać będz ie  
nowy rektor ,  dr. Wojn ick i  i oba te m a n d a t y  do­
s t a n ą  się w ręce rum uńs k ie ,  tak więc s to su nek  
g łosów r u m u ń sk ic h  do re sz ty  zmieni  się na 
15 : 16.

T y m c za s em  skrewiło d w ó c h  p o s ł ó w  
r u s k i c h .  Mianowicie  p. T y m i ń s k i  p rzyłączy ł  
się do Rum unó w,  ponieważ obiecal i  go w ybr ać  
do Wydz ia łu  krajowego.  Z d r u g im  dr .  W o l an e m  
j e s t  inna znowu sp r aw a ,  wielce ch a r ak te ry ­
s tyczna .

P i ę t n a s tu  posłów n i e r u m u ń sk ic h  uk on s ty ­
tuowało  się jako j e d n o  ciało,  k tórego cel ok re ­
ś lony  w nas tęp u j ący m d o ku me nc i e :  „A b y  za pe ­
wnić  po jednej  posadzie cz łonka  Wyd z ia łu  k r a ­
jowego  s t ronn ic twom -  l ib e r a ln em u ( n i em iec k ie ­
mu) ,  o rmiańsko-po l sk iemu i ruskiemu,  zobowią­
zują  się podpisani  pod s łowem honor u  n a  czas  
nadchodzące j  sesyi s e jm o w ej :  1) przy  weryfika-  
cyach  wyborów,  2) przy wybo rach  do Wydz ia łu  
k rajowego ,  3) przy wybo rach  komisyj  s t a łych  
i i nnyc h ,  przy wszelkich g ło sow aniach  zj awiać 
się w se jmie  i tak g łosować,  j a k  to większość 
po dp i s a n y ch  uchwali " .  D o k u m e n t  t en podp isa ł  
także dr.  Wolan ,  nie podp i sa ł  go p. Tymińsk i .

Co dr .  W o l a n  n a  zebran iu  usłyszał ,  to u- 
słyszał ,  ale f ak tem jest ,  że nap ow ró t  zają ł  swoje 
miejsce w sejmie i na  pos iedzen iu  z d. 14. bm. 
p r z e c i w  wnioskom ligi głosował .

„T ym  sposobem dwóch  członków rzeczywi ­
ście godnej  ubo lewan ia  pa r ty i  ruskiej  odstręe-zo- 
no - -  a nie chcemy rozbierać,  czyje to wpływy 
zdz ia ła ły ,  — dodają  Buków. Nachr. Dosz l iśmy  
już  do tego, że od pol i tyków tego rodzaju co pp. 
Tymińs k i  i Wolan ,  zawisły  losy naszego  b i e d n e ­
go kra ju i że oni  to właśnie  na  nowo nas  odda­
j ą  pod n i e us ta nn e  wpływy tej kliki ,  której  n ie­
szczęsną  działa lność właśn ie  Rns in i  naj lepiej  n a  
sobie uczuli .  N as i  atol i  posłowie konsek wen tn ie  
wyt rwają  w swoieh us i łowan iach ;  posłowie ruscy 
zaś,  którzy przy l idze n ad a ł  pozos ta j ą ,  niechaj  
się tern uspokoją,  że pp.  T ym ińs k i  i Wol an  n i ­
gdy nie byl i  ich kan d y da ta m i ,  tylko wbre w ich 
woli na r zu co ny mi  przez r ząd S a l o n - R u th e n am i" .

P rz ysz łość  j e d n a k  może obaczy także abu 
pozosta łych  ru sk ich  p rzeciwników w obozie ligi 
—  jeżel i  uwierzą,  że R u m u n i  wyb ierą  j e dnego  
Ru s i na  do Wydz ia łu  k ra jowego .  D iło  lwowskie  
wca le  nie ude rza  n a  p. Tymińsk iego ,  że zb ieg ł  
do obozu rumuńskiego ,  i tylko pisze,  że „ruski  
poseł  Tymiń sk i  p r zy łączy ł  się, ku ogó lnemn zdzi­
wieniu do R um un ó w " .  Gdy się D iło  dowie,  d l a ­
czego o. T y m iń sk i  to uczyni ł ,  gotowe mu  przy-  
klasnąć.

Dr.  Wo la n  b ra ł  udz iał  w z e b r an ia ch  i g ło ­
sowaniach  tej ligi ,  aż na re szc ie  n a  ze b ra n ie  z 
d. 12. bm.  nadeszło ,  ku p o w sz e ch n e m u  z d u m i e ­
niu n as tępu jące  pismo dr .  W o l a n a :  „Z wielkim
sm u tk iem  m a m  zaszczy t  zawiadomić,  żem po 
do j rza łem zas ta no wi en i u  z własnej  woli z łożył  
mój m a n d a t  do se jmu .  Nie czuję ju ż  w sobie na  
tyle siły moralnej ,  i żbym przez sz e reg  l a t  jako  
l ekarz  i u r zędn ik  k ra jowy ( j e s t  podobno proto- 
m e d y k iem ; p. r. G. N.) n i e u s ta n n ą  s t a -z a ł  w a l ­
kę ze s t r onn ic tw ami ,  zaczem też,  nie p r zy ł ącz a ­
jąc się do żadnego s t r onn ic twa ,  dla  spokoju du­
szy mojej  z rob i ł em ofiarę i m a nd a t  z łożyłem."

Zdawało  się przeto,  t e  dr.  Wo la n  w istocie 
swój m a n d a t  złożył,  jakoż rzeczywiście  ani  n a  
p rze dpo łudn iowe  ani  na  po po łudn iowe  pos iedze­
nie se jmu  z d. 13. bm. nie  przyby ł .  Ty lko  dzi-  
w n e m  było,  że marsza łek  n ie  ogłosi ł  j e g o  rezy-  
gnacy i  z m a n d a tu .  Aliści  n a  pos iedzen iu  z d.

czki, łopa ty ,  kilofy z p racow ni F e in c h la  z e L w o -  nim zapewne Menuel Schieber, a denuncyacya podłą
wa i w yroby ry tow nicze p. S ch in d le ra  A ieksan  
d ra ,  pom iędzy  którem i w idzim y m edal pam ią tk o ­
wy z nasze j  w ystaw y  przem ysłu  budowlanego.

J e d y n a  h u ta  szkła w Żółkwi w ystaw iła  
bardzo wiele wyrobów szk lanych . I  tak  widzimy, 
że hu ta  ta dos ta rcza  ap tekom , sk ła d o m  wódek, 
w in  i t. d. flaszki, zaś szyby kolorowe, lam piony  
i inne szklane p rze d m io ty  dla dyrekcy i kolei 
pańs tw ow ych .  Od n ie d a w n a  więc w yrugow ała  
w m ałej części n a sz a  h u ta  w yroby tego rodza ju  
zag ran iczne .  P ozosta ją  je szcze  szyby  okienne, 
lu s t row e  szkło, k tórych  próby w idz im y  —  i m a ­
my nadz ie ję ,  że wyroby te  prędko udoskona lone  
będą.

J. M e hre r ,  m a g az y n  szyb be lg ijsk ich ,  w y­
s ta w ił  nadzw yczaj wielki okaz szyby dętej,  o raz  
sposób  o szk len ia  w różnych  p rzy p a d k ach .

K az im ierz  Lew icki w ys taw i ł  także szyby 
be lg ijsk ie  i w yroby  sz k lan e  —  doskonałe ,  lecz 
zagran iczne .

Mówiąc o szk lars tw ie ,  podnieść  n a leż y  szkło  
kolorowe, k tó re  ta k  Eczne zas tosow ania  posiada  
w naszem  budownictwie.  D zia ł  ten  p rzem ysłu  
p raw ie  w yłączn ie  zap rezen tow ały  n a m  fabryki 
za g ran ic zn e .  T ra w ią  szyby  zaś fluorem —  i 
z tąd  ta k  p iękne f igu ra lne  i in n e  'ozdoby n a  szy ­
b ac h  m atow ych , p rze d s taw ia ją  nam  lw ow skie  p r a ­
cownie.

W yrobJ"  te znam y z w ystaw  sk lepow ych, 
szyb  uży tych  w zak ładzie  kąp ie low ym  św. A nny  
i wielu innych  budowach. P rz e w a ż n ie  z p raco ­
wni p. J .  S tau b e ra ,  k tórego w yroby  p raw dziw ie  
a r ty s ty cz n em i  nazw ać  m ożna, dalej w idzimy w y­
roby tego rodza ju  p. S chap iry .

L ak ie rn ic tw o ,  za s tąp ione  przez w yroby  p. 
Ł o p a ty ,  S ta u b e ra ,  S ch ap i ry  i w ielu innych ,  j e s t  
dow odem  dobrego  w ykonania  i znacznego pos tę ­
pu w o s ta tn ic h  la tac h  w tym  dziale. A . Z.

M n M i  cłom ia Bukowinie.
W ie d e ń , 14 września.

(Koresp. Gaz. Nar.) 
f  D t ugi^aWen'- .mtjfi rawy.

Trzeci dzień rozprawy. Wygląd i ten sam 
co wczoraj jedynie publiczności nierównie w>ięeej n j£ 
dnia poprzidniego. Posiedzenie zaczęło się po a>odz. 
9V2 przedpołudniem, przyczem przewodniczący zwr. ; I 
cił się do ebrońców z prośbą o punktualniejsze przy- , 
bywanie na rozprawy, które z powodu ich spazniania I 
się nie mogą się wcześnie zaczyDaó.

Protokolant dr. Walker odczytuje z

i mylną. To powtórzył jeszcze stanowczej Spendling 
w raporcie do bofrata Trzeienieckicgo, który nawet 
nie stara ł się dojść, czy i gdzie jest ów Markowicz, 
choć owo „badanie" trwało od listopada 1886 do 
kwietnia 1887. Dopiero ministerstwo wykryło owego 
donosiciela na Węgrzech. Przewodniczący wykazując 
złą wolę w postępowaniu hofrata co do tej sprawy, 
Dazywa je karykaturą dochodzeń.

Świadek Samuel Viger, na którego się ów Mar­
kowicz powołał, wie o przemytnictwie kukurudzy 
ogólnikowo tylko, a z osób w nie wplątanych zna 
tylko Blumenfelda.

Z przeczytanych następnie zeznań Mendla Schie- 
bera widać, jak trudno przyszło odkryć te oszustwa, 
skoro doniesień świadka nigdzie początkowo przyjąć 
nie chciano. Świad. Alojzy Starkę zeznaje, że za to, 
iż wynurzył Banczeskulowi swe podejrzenie co do 
oszustwa z kukurudzą, został przeniesiony na inne 
miejsce, a b. urzędnik cłowy Gustaw Horzinek, że 
on wpadł na to, iż rejestry cłowe prowadzą się fał­
szywie. Świadek Fajga Szaje, właścicielka wozów, 
zeznaje, że przewoziła swemi wozami często zboże z 
Rumunii, na które brakło kwitów cłowych i że mia­
ła  stosunki podobne ze spółką „Blumenfeld, Rosen- 
hech i J u rg ra u " .  Oskarżeni protestują, przyczem nie 
hrak komicznych scen. Przy tej sposobności wycho­
dzi na jaw, że spółka prowadziła księgi rachunkowe, 
które z obawy przed władzą po donosie Hochberga 
zniszczono, jedynie listy Blumenfelda zdołano przy­
łapać.

Po ponownej przerwie składa świadectwo dr. 
Mas Veik, nadkomisarz skarbowy. Świadek ten 18 
lipca z. r. z polecenia ministerstwa skarbn wyjechał 
do Ozerniowieo, gdzie wraz z hofratem Weightem i 
nadkomisarzem Sosną, bawiącymi tu od 2 miesięcy i 
zbierającymi materyał dowodowy, prowadził śledztwo. 
Zeznania jego dotyczą szczegółów tego śledztwa i za­
chowania się podczas mego o obwinionych.

Po ożywionej dyskusyi między przysięgłymi a 
j osk. Blumenfeldem z powodu odczytanych właśnie 
| kartek jego z cyframi, wynosząoemi około połowy 

tylko należnego cła, eo do których oskarżony niezrę 
cznie się tłómaczy, przesłuchiwano jeszcze świadków 
3, z których jedynie Ludwik Morezyński drobne 
szczegóły ciekawsze zeznał, poczem posiedzenie o 81/* 
wieczorem zamknięto.

K R O N IK A .
Lwóu) ani * września 1892 r.

Z życia  to w a rzy sk ie^ . wr,,7i0,<*j podpisali 
początku ' si§ ca arkuszu wizytowym w hotelu Im peria l  w mie­

szkaniu ks. Madrytu Don Carlosa, marsfcał ek k ra j

d o *  etowych b u k o w lk t f ih . .  t ó d m i  oot. “  ”  ■’ i ss„k „ lo,  k s , „c y b io k fp  Sembra-

s n . 1 w i j " * - . ; - * ?  * r
przeciwieństwie d .  kraj/wej r o z p o r o  *  W  »  £ » *  t ó t o . *
styczniem 1891 i miało swe uzasadnienie w dobroci otenaiensKi p y j  j
produktu. Przywóz zaś tego produktu z Rumunii do ' Z arm ii. Cesarz zamianował pfcdporucznika
Bukowiny wedle załączonego sprawozdania poselstwa 67 bat. obrony kraj. w stanie czynnym,) JózeG Ma- 
tureckiego w Bukareszcie przedstawia się następują- i reczka, porucznikiem w tymże barn mn s a asysten- 
co: w r. 1888 —  1,052.000 klg„ 1889 — 2,400.000 ta  urzędu* cłowego W ładysława Piątkowskiego w 
1890 —  3,600.000, 1891 —  4 0 6 .0 0 0 !  Po odczy- Szczakowej, porucznikiem rachunkowy^ w stanie 
taniu wreszcie zeznań zarządcy urzędu cłowego z nieczynnym obrony krajowej.
Czerniowiec, Henryka Singera, daje przewodnicząoy | Ś l u b .  W  sobitę d. 17 b. m. ł  kościele N,
następujące wyjaśnienie w sprawie H ochberga: „ W  p ,  Maryi Śnieżnej odbędzie się ślub o ^0dz. L0 ra-
ozasie, gdy oskarzonyften przebywał jeszcze w wię- no pana Bronisława Bernackiego, tow. sztuki dru- 
zieniu śledczem, wpłynęło rz»Komo odeń pochodzące karskiej, z panuą Maryą Wędrychowską. cóką zegar- 
piemn, »  JtWfceui .jrd^K^-yał swe, zeznania, a nawet mistrza i obyw. m. Lwowa.
przeczył, jakoby cokolwiek zeznał, a prosił o pu­
szczenie go na wolność. Przesłuchana w tej sprawie

O b ia d .  U ks. marszałka Śangu^ki  odbył się 
wczoraj pierwszy poselski obiad, w któ^m prócz go-

żona Hochberga objaśniła, że koncypient adwokacki j gpodarza) wzięli udział pp. namiestnik « .  Kaz. Ba- 
dr. Weidenfeld ułożył to pismo, ale wbrew jej wska- denii kg metrot,olita dr. Sylwester Simbratowicz, 
zówkom. Albowiem gdy pragnąc wnieść prośbę o u- l posłowie . br. Flory; n Ziemiałkowski, Antoni Jaxa  
wolnienie męża, nie mogła znaleźć adwokata, któryby cbamjeC} Tadeusz Rnmanowicz; ks. Tyj,s Kowalski, 
się tego podjął, zgodził się adwokat dr. Horwitzer Eustaehy Zagórski, Stanisław S z c z e p a ń s k i ,  S tani­
na wystosowanie takiego podania i pornczył to wspo- | sław j ędrzejowicz, Adam Skrzyński, hanisław Po- 
mnianemu koncypientowi, który je właśnie w tak lanowgkij J a n  h r . Stadnicki, dr. Tad^sz Skałkow- 
odmienny sposób ułożył, radząc, by Hochberg „krę- akj Adam 0 zyżeWi,:Z) dr. Bernard Goldman, dr. 
c i ł“, gdyż tylko tym sposobem uwolnić Jię zdoła. Za Wł’odzimierz Kozłowski, dr. Tadeusz piiat, Karol 
to wytoozono owemu koncypientowi śledztwo dyscy- hf S(3ipi0t radca dw0; , h r . Włodzjńierz Łoś i se- 
plinarne. . . . . . . . .  ! kretarz Wydziału krajowego J a n  Aijoniewicz.

R a d a  m i e j s k a  Na wstępie/wczorajszego po­
siedzenia, prezydent miasta p. MGmaeki odczytał

r, t t  L o u i u j i  m „ n.n pismo nadesłane z p re?,ydyum nam istnictwa, w któ-
Pierwszy Hersch Sobel, handlarz owoców z Gn- P dzj kuj/ radzie mipjskie jza żyCzenia zło-

rahumora oświadcza że Banczeskul c eszył się nie- , dQ.u f ,3arskiohł a ( je ze swej
szczególną sławą, jako me bardzo rzetelny. „21 . lip- ^ _ nTf nni1, i w a n i e  wszvi Blri m tvm. którzy

Teraz przystąpiono do przesłuchania świadków, 
których do sprawy kuknrudzianej powołano na dziś 
16. bm.

awą, jaKo me oarazo rzew ny , „ t i .  iip- ^  wyrazi,j podziękowanie wszyskim tym, którzy 
ca z. r. na dwa dni przed samobójstwem jakikolwiek sposób p r a c o w a li nadterzygotowaniami
Banczeskul do G urahum ora, pytał o Blumenfelda a na Jniedogzł do gkutku przyjazd cesifca. Potem przed 
gdy tego nie było _  wyjechał bowiem -  zwrócił t ieniem do Zij dku
Się do Rosenhecka i szepnął mu cos do ucha, na co tftwił na3tępującv
tenże zbladł jak śc iana". Hochberga w swych zezna- ̂  sierpnia b r minęło ]
uiach świadek ten widocznie oszczędza. Nic cieką- i , . f ,. ' f a ń s k i e j
wego nie podaje Leib Kollmann. 1 ^ s s a K w Ł z .  Nazwisko

Nadoficyał cłowy, K arol Sosna, obecnie przy J uszanowaniem, bo ks. ij 
I  - . . . . głównym urzędzie cłowym we W iedniu, zaprzys.ężo- J  wzorowym pasterzem, kazn.
14.  bm . z jaw ia  się dr. W o lan  w se jm ie , p rzy b y ł ] ny, zeznaje, że mocą dekretu mimsteryalnego z 18. *  także dot)rym obywatelem i
na  odbyw ające s ię  w ła śn ie  zeb ran ie  lig i, i ku marca z. r., w ysłany został do Bukowiny dla zbada- y zacnej Qje zezgdzi czasaj
n iep o m ie rn e m u  zd u m ien iu  zeb ran y ch  ośw iadczy ł, nia stanu rzeczy, gdyż wniesione donosy wskazywały j brak . obchoda
że „ze w zględów  n a  sw oją  żonę (z dom u b r. na m atactwa jakieś. W yjechał więc 11. maja z hof- , tek anj obradach obywać 
P etrinów ), z powodów re lig ijn y c h  i n a  życzenie J ratem W eightem i 1 3 . t. m. był już w Bajaszesti, rod’zenje narodu na eelu ,' 7 r  o o j j v i °  r - . iGGAciiie narouil coiu. a/iu i
obu p rez y d en tó w  (p re z y d e n ta  k ra jow ego  i m ar-  ; gdzie przebrany po cywilnemu wmięszał się | praey ożywionej duchem szczer-
sza łka ) ,  i ponieważ ze w szys tk iem i s t ro n n ic tw a -  ludzi i zasiągnąwszy języka, dowiedział się, ze da- u d z i e l i ć  - s .  I z a k o w 1
mi n a  dobrej s top ie  żyć m usi ,  rez y g n acy ę  sw oja  wniej był tu ruch p r z e w o z o w y  b a r d z o  ożywiony, a o-

i _ u _ r  i  A _ _• ______ł * t ł  i   ̂ __X Tl „ J „ ̂  1____•__•_ t t  T.V. swrrn Vian ail 1 ft. -
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s t ro n n ic tw a  i g ło sow ać będzie  w edle  sw ego 
uzn a n ia ,
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IX .

D zia ł  b la ch a rsk i  j e s t  dobrze  r e p re z e n to w a ­
ny ; ze Lwowa, Czern iow iec i K rakow a n a d e s ła ły  
pracownie b lacha rsk ie  sw e wyroby. P o d n ie ść  wy- 
pa ia to, co pew nie  każdy  zw idzający w ystaw ę 
m ógł zanważyć, że we w szy s tk ich  d z ia ła ch  B u ­
kow ina nader  licznie j e s t  r e p re z e n to w a n ą  i w i­
dzimy og rom ną różnicę pod w zg lędem  wielościo- 
wem pomiędzy K rakow em  a C z ern io w cam i,  a 
przecież K raków  pow inien  te n d e n e y e  i chęci ini-  
cya torow w ystaw y na jbardz ie j  odczuć, a tem s a ­
mem so l ida rn ie  ze L w ow em  liczn ie  n a  w ystaw ie  
bye rep rez en to w an y m .

D o b re  wyroby pod każdym  w zględem  w i­
dzim y z pracowni b lacha rsk ie j  H e n ry k a  B ogda­
now icza ,  obok M ichała  Czmiella , W i lh e lm a  Ne- 
t r o u f a l a , dalej z p racowni k rakow skie j  a t tykę,  
b a lu s te r  itd., z Czerniowiec zaś okna m a n s a r d o ­
we D i tz a  F ra n c is z k a  i wyroby z b lachy  R au eh a  
M ozera.  M odelam i g ipsow em i w ykaza ła  n a jw ię ­
ksza  p r a c o w n ia  b lach a rsk a  p. B ra tkow sk iego  
swe prace ,  k tó re  n a  w iększych g m a c h a c h  podzi­
wiać m ożem y. Z b ió r  prac , ja k i  nam  się  w tem 
dziele p rz e d s ta w ia  poucza  nas o sposobie użyeia 
m a terya łu  w zas to so w a n iu  do na jn o w szy c h  w y ­
mogów naszego  b u d o w n ic tw a .  W szędzie  u m ie ję ­
tn a  p raca  po łączoną z su m ie n n e m  w ykonan iem ,

becuie ustał. Po doniesieniu Hochberga badania szyb­
ko postąpiły naprzód. Sosna u d a ł  się znow do B a ja ­
szesti i przeprowadził z Banoaeskulem rewizyę, przy 
której wyraził się tenże: „ W i e m ,  co to wszystko zna­
czy. Zaprzeczyć tego, com uczynił nie mogę, ale to 
u c i s k  z g ó r y  (D ruck  von Oben). Bo co do mnie, 
nie potrzebowałem tych pieniędzy". A gdy świadek 
wziął do przeglądania księgi inspieyentów, do d a ł : 
„Nie ztąd należy zaczynać. R y b a  ś m i e r d z i  o d  
g ł o w y " .  Sosna więc zarządził wszystko, eoby unie­
możliwiło Banczeskulowi ucieczkę za granicę, a sam 
udał się do Janowicza. W  dalszym ciągu opowiada 
świadek, ja k  tuż przed powtórnem przybyciem jego 
do Bajaszeti Banczeskul uprzedzony o tem, zastrzelił 
eię. Z dochodzeń przez Sosnę przeprowadzonych oka­
zało się, że przywóz do Bajaszesti wynosić musiał 
10.000 do 30 000  klg., podczas gdy tylko 3 0 0 —900 
zapisywano jako przywiezione. Dojść do prawdziwych 
liczb było tu trudno, gdyż rząd rum uńsk i wiele robił 
trudnośoi, zanim pozwolił księgi odnośne przejrzeć, a 
to dlatego, że Trecieniecki i  K ob iersk i również 
przedtem  takie trudności s ta w ia li urzędnikom cło­
wym  rumuńskim, gdy chodziło o wykrycie w iel- 
hiego przem ytn ictw a  ^  Kierunlow do Rum unii, 
Z innych zeznań Sosny wynikają dla osk. Janowicza 
obciążające fakty, a co do nagrody d la  denuneyanta 
Hochberga twierdzi świadek, że tej absolutnie mu się 
nie należy, gdyż jako współwinny musiałby z niej 
płacić grzywnę, co byłoby absurdum, zresztą miałby 
do niej prawo tylko wtedy, gdyby z góry był wydał 
przemytników, a nie pomagał w oszukiwaniu władzy 
—  choć rzekomo pozornie.

Po przesłuchaniu tego świadka nastąpiła przer­
wa, po której sprawa donosu z r. 1886 o przemy­
caniu kukurudzy wchodzi na porządek dzienny. Do­
nos pochodził od J a n a  Markowicza z Węgier. Wo- 
łosynowicz, któremu zbadanie jego poruczono, w  re-to cechy b la c h a rs tw a  naszego .

Do dzia łu  b la c h a r s tw a  zaliczono w k a ta logu  feracie do Speudlinga podał, że ze śledztwa okazało 
R i t te ra  z W iedn ia  n a c z y n ia  k u c h e n n e ,  d a l e j  ta- się, iż nazwisko donosiciela jest zmyślone, bo jest

ego wśród nas naj- 
rada serdecznemi 

ższe i wniosek przez 
porządku dziennego, 

owianych przystąpiono 
bieżącego roku i 

Łukawski, Bardasz,
Cresztę

h o n o r o w e  o b y w a t e l s t  
w a" .  Wniorkiem tym wyraj 
pragnienie wszystkich, aby 
uczciło prace i zasługi mies: 
lepszego arcypasterza. To t 
oklaskami przyjęła słowa 
aklamacyę przyjętym zostać 
po załatwieniu kilku spraw 
do wyboru 20 delegatów ni 
wybranymi zostali : Stokow 
Gryzieeki, Czerny, R o s ik o \^ i t Szayer, Janowski, 
Michalski, Gołąb, Czarczyńki, Świsterski, Kocha­
nowski, Beiser, Piepcs, Bjfce.zyński, Getritz, Gło- 
dziński, Goldman. f —

Następnie na wnioseWdr. Byka polecono ma­
gistratowi ułożenie śc is łeg legulam inu  wyborów do 
rady miejskiej, dalej pfzyzwLno na parcelacyg grun­
tów p. Marcina Hiliicha ufniędzy ulicami Piekar­
ską, Głowińskiego i szpibgm wojskowym, uchwalo­
no subwencyę 500 zł. Zgromadzenia PB- Feli- 
cyanek, zatwierdzono r »)u u k i budowy szkoły im. 
Czackiego, a w końcu odfucono wniosek p. Ram ułta  
przeprowadzenia kanaliftyi w części Nowego Świata 

po za staw Pełczyńs/  jako jeszcze przedwczesny. 
Posiedzenie tajne, któr^ia późuiej było zapowiedzia­
ne, nie przyszło do skfcu,

ranowski. P . namiestnik wyrażał się o urządzeni 
szkoły z największemi pochwałami. Nowa szkoła jei 
szóstym gmachem szkolnym, który miasto nasze wyl 
budowało w ostatnich latach. Stroną zewnętrzni 
przypomina szkoły Staszica i Mickiewicza i przed 
staw 'a się bardzo pięknie. Wewnątrz sale obszerne 
wysokie, korytarze szerokie, wentylacya doskonała 
wszędzie wiele światła i powietrza.

3  w y s t a w y  b u d o w l a n e j .  O zapowiedziane 
na niedzielę loteryi fantowej na wystawie, już dzi 
powiedzieć można, że wypadnie świetnie. Fanty 
które do tej chwili zebrano na uposażenie loteryi sta 
nowią dla siebie prawdziwie śliczną i bogatą wysta 
wę. Najpiękniejsze panie przyrzekły łaskawie zają 
się rozsprzedażą losów, a do czego panie rączki sw 
przykładają, udać się musi. Powodzenie loteryi jes 
więc zapewnione; wszyscy, bo przecież wątpić ni 
można, by ktoś nie przybył w dniu tym na wystaw 
przekonamy się o tem w najbliższą niedzielę.

P o cią g i spacerow e do Zimnej wody i c 
Brzuchowic zastanowione zostaną z dniem 18 b. n 
Pociągi te po raz ostatni będą kursowały w niedzii 
lę dnia 18 b. m.

N a n k a  s t e u o g r a f i i .  Bezpłatny kurs naul 
stenografii polskiej dla szerszej publiczności rozpc 
cznie się w środę dnia 5. października w szkole ia 
Mickiewicza. Nauka odbywać się będzie każdej śroc 
i soboty od godz. 5  do 6 po południu. Wykładi 
będzie p. Józef Poliński, egzaminator przy komis 
stenograficznej i dyrektor sejmowego biura stenogr, 
ficznego. Nauka obliczoną jest na 3 miesiące.

W szkole zak łada  karnego dla mężczy? 
odbędą się w dniach 28 i 30 bm. o godz, 9 prze 
południem roczne egzamina, a mianowicie w śro> 
w I I .  i I II .  klasie, a w piątek w I. klasie. Egz; 
mina poprzedzi nabożeństwo w tamtejszej kaplic 
podczas którego popisywać się będą ci więźnie, kt 
rzy się uczyli muzyki wokalnej i instrumentalnej.

Eksplozya w naszem  m ieśc ie . Straszi 
wypadek eksplozyi benzyny, którego ofiarą padło ty 
osób, jest dziś przedmiotem rozmowy wszystkicl 
Wczoraj w numerze wieczornym podać mogliśm 
tylko krótką notatkę o nim, dziś więc zamieszczam 
bliższe szczegóły. Sabina Kossowska utrzymuje w d1 
mu przy ul. Kurkowej 1. 8 pralnię rękawiczek, c 
których czyszczenia używa się, jak  wiadomo, benzyn. 
Wczoraj około godz. 12 w południe przyniosła słi 
żąca Kossowskiej Honorata N. flaszkę benzyny, mi 
jącą 4 litry i postawiła takową w kuchni na stoi 
Silnie zakorkowana flaszka, skutkiem gorąca pani 
jącego w k u c h n i eksplodowała i trochę benzyny w. 
lało się na gorącą blachę. Przeciąg powietrza ro 
szerzył w tej chwili ogień, a w dalszym ciągu ns 
stąpiła eksplozya całej flaszki benzyny, której pł 
mieni ofiarą padły osoby, znajdujące się w kuchu 
a mianowicie: Sabina Kossowska, w wieku lat 3 
jej 9 - letnia córka Marya, służąca Honorata N 
szwaczka Katarzyna Bauer lat 23 i dwuletni sj 
kancelisty kraj.  dyrekcyi skarbu Kazimierz Abde 
mann, którego matka wychodząc do miasta, zostawi 
na opiece Kossowskiej. Wszystkie osoby stanęły ca 
w ogniu jak gorejące pochodnie. Zofia Kozik, 2< 
letnia córka stróża w klasztorze P P .  Frauciszkaue 
która pierwsza spostrzegła straszne nieszczęście, rzi 
ciła się na ratunek, lecz wkrótce sama stanęła w ph 
mieniach. Nieszczęśliwe kobiety wybiegły na dziedz 
niec, gdzie dopiero rzucono się na ratunek ze wszec 
stron. Przy tym ratunku Ignacy Wnętrzycki, urzi 
dnik sądowy, poparzył sobie ciężko obie ręce. Po( 
czas gdy jedni ratowali nieszczęśliwe ofiary nieostro 
żności własnej, inni pobiegli czemprędzej do szpital®
POWSZechnegO z prośh łi o pom oc. Zttratfctlca onpitallł
rozkazał natychmiast wziąć noaze i lektyki p o t r z e ­
bne do transportu i wraz z lekarzami udał się n. 
miejsce wypadku. Przybyli lekarze zajęli się natych­
miast tymczasowera opatrzeniem nieszczęśliwych > 
poowijane w prześcieradła ofiary odesłano wszystkF 
do szpitala głównego, z wyjątkiem małego Abderma* 
na, którego oddano do szpitalika św. Zofii.

Pożar W s z p i t a l u .  Dziś po południu około 
godz. 33/4 wybuchł ogień w bocznym budynku szpi* 
tala powszechnego. Zapaliła się wskutek dotąd nie* 
znanej jeszcze przyczyny słoma, która tam zazwy' 
czaj się przechowuje. Ponieważ budynek ten od głó' 
wnego gmachu szpitalnego jest odosobiony, stoi bo* 
wiem kilkaset kroków dalej w ogrodzie, przeto szpi­
talowi samemu nie groziło żadne niebezpieczeństwo- 
Mimo to na pierwszy sygnał alarmowy z wieży ra* 
tuszowej, przybyli prawie jednocześnie z strażą po­
żarną, namiestnik hr. Badeni, prezydent p. Mochsa- 
cki, "delegat p. Michalski, wielu pp. radnych i kilka 
poważniejszych osobistości z generalicyi i sfer urzę­
dowych. Straż pożarna s tłum iła  ogień nadzwyczaj 
prędko i w chwili gdy to piszemy (godz. i l/2) po­
wraca już do koszar.

Bursa św . K aźm ierza w Tarnowie. Niech 
mi wolno będzie w łamach waszego pisma umieścić 
wzmiankę o instytucyi, przeznaczonej dla młodzieży 
szkolnej, owej lepszej naszej przyszłości nadziei. M»BJ 
tu na myśli bursę w Tarnowie, założoną w r. 1869 
przez zakonnika ubogiego, a do tego w bardzo skrom­
nych rozmiarach. W  r. 1888 uległa gruntownej zmia­
nie, a to staraniem ks. Łobosa, biskupa Tarnow­
skiego, który z jednej strony wprowadził oprócz opie­
ki zwykłej i religijne wychowanie, z drugiej zaś 
strony wezwał kler swej dyecezyi, by sutemi ofiara-

s a  o w i c z o w i . ow^ wszee[lm iar ważną instytucję p o p ie ra ł-

i v  °.” Dlatego śmiało wolno tu powiedzieć, iż w a n n a ła c h  
l c i a s  i gorące i justytuc.yi pierwsze miejsce zajmie ks. biskup

„o.^noi I Łobos, jeszcze i z tego tytułu, że sam sute co rokd 
""" ”  ” n° " dary składa na rzecz bursy. Przypatrzyłem się bli'

żej wyc-howaniu młodzieży z ubogich rodziców p o c h o ­

dzącej, ale utalentowanej i z ręką na sercu następu* 
jąee wypowiem zdanie : Młodzież znajduje w tutejszej 
bursie dobre zdrowe i dostatecznie wystarczające p°* 
żywienie, nadto doskonała na ckrześciańskich i sta­
ropolskich zasadach opartą opiekę i celuje nauką 1 
obyczajami i w niższych szkołach i w gimnazyum; 
Wesoła, swobodna, żyje milej i szczęśliwiej, aniiG1 
w dom u; kształci się pod nadzorem starszych kole- 
gów w domu, a wychowuje pod okiem powszechnie 
kochanego dyrektora kapłana ks. Chendyóskiego. F u » '  
duszów bursa nie posiada żadnych ; a mimo to obe­
cnie utrzymuje dziesięciu uczniów zadarmo, a reszta 
płaci cztery lub sześć zł., kilku zaś ośm zł. miesi?' 
cznie. W  zawiązku swym mieściła bursa 16 uczniów 
a dzisiaj zdajduje się w bursie 70 zdrowych i czer­
stwych młodzieńców; gdyż tylko tyle może pomieścić 
całe zabudowanie. Mimo tak znacznej liczby dzi®6'1 
całą obsługę wykonują trzy siostry z zakonu św. K®' 
rola Boremeusza, sprowadzone z Cieszyna i cztery 
sługi. Zeszłego roku ze składek duchowieństwa dye'  

j oezyi tarnowskiej i z darów instytucyj flnansowyctł 
P ośw ięcen ie  ą i o ł y  im .  K o n a r s k i e g o  od- miasta Tarnowa dobudowano skrzydła objętości st*' 

było się wczoraj p rze lu d n ien i  w sposób uroczysty rego budynku za sumę jedenastu tysięcy zł. A  trz®b9 
w obecności p. namie^ika, wiceprezydenta p. Bo- wiedzieć, że w ubiegłym roku samo wyżywienie wł°' 
brzyńskiego, członków^eprez ntacyi miejskiej z pre- dzieży kosztowało 6.200 z ł , pokryte w części * 
zydentem p. Mochnacjsa na czele, grona nauczyciel- 1 opłat młodzieży, przeważnie zaś ze składek dobrfl.' 
akiego i uczniów szkA, tudzież bardzo licznie zgro- ' dziejów. Na czele instytucyi, jako prezes k u ra to r^  
maC onej publiczni^. Aktu poświęcenia dokonał stoi ks. prałat Stanisław Walczyński, którego zab*e
proboszcz ks. Syhster. Po ceremonii kościelnej gom i szczególnemu zaopiekowaniu się taż instytucją
przemawiali ks, Sjyester do młodzieży, następni- jak  i wiele innych, istnienie swe i rozwój zawdz^ 
prezydent p, Mochiyki i inspektor p. M. Baranowe czają Gdy się widzi tak wielką ofiarność w kraF’ 
ski, poczem p. ua$stnik, prezydent m iasta  i dr* a do tego na tak wzniosłe ce le ; wzmacnia się wi®r. ł 
Bobrzyński zwidzil^okładnie cały budynek szkolny, w niespożytą siłę narodu, który mimo tak straszni^ *
a wszelkich ohjaśnó udzielał im inspektor p. Ba- prób i zawodów istnieje, rozwija się i ofiarami



GAZETA NARODOWA * Soboty dnia 17. Września
Biły i możność buduje lepszą przyszłość. Niech Bóg 
błogosławi i tej zbożnej pracy i przymnoży tej wzo 
rowej instytucyi nowych dobrodziejów. D r .  K .

Pożar M ikołajowa. Dnia 14 bm. popołu­
dniu powstał pożar z niewiadomej dotychczas przy­
czyny w miasteczku Mikołajowie (pow. bobrcokiego). 
Z powodu nadzwyczajnej posuchy, braku wody i od­
powiedniej pomocy, prawie całe spaliło się miastecz­
ko z nagromadzonemi zbiorami. Kilkadziesiąt rodzin 
pozostało bez dachu. Spłonęła również cerkiew.

Z Dublan piszą nam: Dnia 14 b m. wy­
buchł o godzinie 12 w południe pożar w Kośeiejówoe 
wsi o półtora mili od Dublan położonej i zniszczył 
mienie dwudziestu kilku gospodarzy i wszystkie bu­
dynki gospodarskie na probostwie. Na^ wieść o poża­
rze wyruszyła straż ochotnicza dublańska w sile 32 
ludzi, jedna sikawką w dwie pary koni pod komen­
dą p. M. Młotka, na miejsce pożaru i pracowała bez 
wytchnienia do późnej uocy.

Cholera. Straszna epidemia stanowczo już 
słabnie. Z Hamburga telegrafują: Stan zdrowotny 
widocznie się poprawia. Wczoraj było 204 zasłabnięć 
a 84 wypadków śmierci. W Altonie uznano cholerę 
jako już zupełnie wygasłą W  Berlinie nie zaszedł 
żaden nowy wypadek cholery. Lekarze stwierdzili 
ogólue poprawienie się stosunków zdrowotnyeh. W 
Paryżu było wczoraj 45 zasłabnięć a 11 wypadków 
śmierci. Z Patersburga Zaś telegrafują: Od paru
dni mamy rano silne przymrozki, a dachy codzieii o 
świcie pokryte są szronem, 04 tego też czasu zmniej­
szyła się znacznie liczba wypadków cholery. Wreszcie 
i wiadomości o pojawieniu się cholery w Ameryce 
nie są wcale groźne. Z Nowego Jorku  donoszą, że 
wszystkie stwierdzone tam do tej pory wypadki cho­
lery zostały bezpośrednio zawleczone, a więc dotych­
czas jeszcze nie ma mowy o epidemii. Według de-

Ś t* n  p o w  o l r s a .  Przez całą dobę mieliśmy 
pogodę ; dziś rano była silna mgła.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do poziomu mo­

rza był dziś o 12 godzinie w południe 771 mm.
Prognoza na dobę dnia 17. września r. b. (od 

północy do północy). W iatr  będzie co do kierunku 
południowy, co do siły słaby (2), średnia tempe­
ratura doby pozostanie około -f-20"C., niebo bę­
dzie prawie czyBte, a względna wilgotność powietrza 
około 70 Opadu nie będzie, pogoda.

J u t . r o ,  dnia 17. września: św. Lamberta. 
—  św. Zaoharyja Pr.

Td&tr-, iitsrsfi lii

Z te a tr u .  Postać bohatera „Końca Sodomy11 
nadaje się do dwojakiej interpretacji • albo ją  pojmie 
artysta jako jednostkę o dobrych popędach, która g i­
nie wskutek braku dostatecznej siły, by Btawió opór 
gangrenie moralnej w społeczeństwie, sięgającej i po 
nią, jako swój łup, a więc obudzi sympatyę, litość i 
oburzenie na społeczeństwo - winowajcę —  to pan 
Woleński; albo też jako zdonżuowanego malarza, któ­
ry uczuł się jakoś swojsko w kałuży zepsucia i j e ­
dynie w chwilach, zwanych lucida in terta lla  czuje 
możliwość innego szczęścia, wmawiając w siebie, iż 
zdolnym doń jest, chociaż tak nie jest, a więc budzi 
oburzenie już tylko na siebie samego, uśmiech nawet 
ironiczny, a stopniowo i refleksyę: „jak zaradzić po­
jawianiu się takich jednostek1*; —  to p. Żelazowski. 
Nie jest rzeczą krytyki o wyższości lub niższości te­
go lub owego mówić pojmowania, są one różne zasa­
dniczo, a sąd zawisł od skłonności widza do uczu-

. , . _ i ciowości lub refleksyjności; zajmować ją  w tym wy-
pesz nowojorskich wydarzyło się tam onegdaj . wy- pacjku wjnn0 tylko wykonanie tak pomyślanej roli. 
padków cholery azyatyckiej. j rj0 za£ j,ył0 bez najmniejszego zarzutu, aż do naj-

„Lutnla“ a polsk ie p rzedstaw ien ia  w ' drobniejszych szczegółów. Ale najlepsza gra jednego 
■Wiedniu. Otrzymujemy następujące pismo: „W  artysty nie zdołałaby zastąpić średniego ensembleu.
obec zaszłych różnic między komisyą lwowską a ko- Cóżby więc znaczyła ona i tu, gdyby nie gra p. Zbo- 
mitetem wiedeńskim prosimy o umieszczenie w ła- ińskiego, jako ojca bohatera, lub p. Stachowicz, jako 
mach swego pisma następującego ogłoszenia: „W  kobiety żyjącej li nerwami, gdyby nie gra przede-
sprawozdaniaeh z przedstawień opery lwowskiej we wszystkiem panny Czaplińskiej. Zbyteczną byłoby rze- 
Wiedniu podnosi niemiecka i polska prasa współu- _ czą rozszerzać się nad Klarcią tej artystki, rolą, któ- 
dział lwowskich lutnistów w chórze teatralnym. Ba- rą obok Puka  ze „Snu nocy le tnie j“ do najlepszych 
wiąc w czasie tych przedstawień we Wiedniu muszą w swym już teraz dość obszernym repertuarze zali- 
podpisani członkowie „L u tn i“ zaznaczyć, że w przed- cza. Pnie Dzirytównie przypadło w udziale zatrzeć 
stawieniach rzeczonych udziału nie brali, ani też nie niewygasłe wspomnienie pni Kwiecińskiej. Kto tej 
mieli kiedykolwiek zamiaru w takowych uczestniczyć, nie pamięta, może przyjąć do wiadomości, że pnie 
Wzmianka ta może odnosić się jednynie do kilku Csaki, która też próbowała u nas tej roli, nie ustę- 
członków „L u tn i“ przez komitet pozyskanych, którzy puje młoda artystka prawie. P. Hierowski musiał się 
uczestnicząc w przedstawieniach wystawowych w cha- podjąć roli, która nie leży w jego zakresie. Z innych 
rakterze ściśle prywatnym, skutecznym swoim współ- artystów podnosimy grę p Chmielińskiego, 
udziałem zwrócili pochlebną uwagę prasy. —  R e p e r t u a r  t e a t r a l n y ;  W  teatrze

We Wiedniu, dnia 13 września 1892. i letnim : Dziś w piątek „Musotte", sztuka w 3 aktach
Cetwiński. D r .  Czerny. Pawldiow . S la w ic zek .“ H aupassanfa  i Normand’a. l/rugi występ pani żela- 

P olacy na Obczyźnie. Dekretem prezydenta ' zowskiej i czwarty występ pana Romana Żelazow-
" . . . __ mim' SkiAOrn • iuli<A ttt n lrnrini/ł** »•<> ^  . i

piątek,  a to n ie  tylko dlatego,  że należy posłom D a h o m e j c z y k o m  w w o jn ie  z F r a n c u z a m i  b ro-  
zos tawić p rzyna jmnie j  48 godzin  czasu na  roz-  n j { a m u n icy i ,  n i e m a  żadnej p od staw y , ko- 
p a t rzen ie  się w referac ie  komisyi ,  ale także z te-  . . . .  _  •> ■>'
go powodu, że p rzed budże tem p ow in ny  być za­
ł a twione niektóre sprawy ,  będące  z n im  w 
związku,  a przydz ielone in n y m  komisyom.

Zależy więc na  tern, aby te komisye  j e ­
szcze w ciągu obecnej  p rze rwy  zebra ły  się na 
pos ied zen ia  w celu za ła tw ien ia  sp raw  im  p r z e ­
kaz any ch ,  aby umoż l iwić postawien ie  ich na  po­
rządek d z i enn y  j e szcze przed bud że te m.  W  ten 
sposób mia łby  sejm za p ew n io n y  tna te ryał  do 
obrad ,  zan im budże t  n a  porządek  dz ienny wejść 
będzie mógł .  Spodz iewać  się należy,  że pp. 
p rzewodniczący  komisyj,  k t ó r ym  ważniejsze 
sp raw y  do za ła tw ie n ia  przekazano,  zaproszą 
członków komisyj  na  posiedzenie  już  w n a j b l i ż ­
szych dniach,  a w każdym razie p rzed dn ie m 
pos iedzen ia  se jmu na  ś rodę d. 21. bm. w y z n a ­
czonego.

Przyjęc ie  delegacyj  przez cesa rza  naz na  
czone j e s t  na  3. paździe rn ika P re l im in a r z  bu 
dże tu wspólnego j e s t  wyższy od budże tu  n a  rok J en ne J 
bieżący o 4 mil .  zł.

m isarz  n ie m ie c k i  w T ogo  zaraz po ow 
niu b lok ad y  w ybrzeży d ah om ejsk ich ,  z a k a z a ł  
wywozu m a terya łów  w ojenn ych  do D abom eju ,  
i w ład ze  n iem ie ck ie  o trz y m a ły  n ak az  w sze l-  
k ie m i s i ła m i  nie d opuszczać t e g o  w yw ozu .

Berlin  dnia 1 6 .  w rześn ia ,  W  je ź d z ie  
d ystan sow ej  w B e r l in a  do W ie d n ia ,  pod p rze­
w odem  k s .  L e o p o ld a ,  zam yśla  w ziąć  u d z ia ł  
2 0 0  oficerów n ie m ie c k ic h ,  m iędzy  ty m i ks.  
G in ter  H o lsz ty ń sk i .

P etersburg  d. 1 6 .  w tz iś u ia .  D z ie ­
w ią ty  b a ta lion  p iech oty  w schodnio-sybirsk iej  
w W ła d y w o sto k u  u tw orzony b ęd z ie  dopiero  
pod  z im ę roku p r z y s z łe g o ;  n a to m ia s t  iuż  
w n a jb liż szy m  c z a s ie  u tw orzon e  będą dwa  
nowe b a ta liony  k ozaków  k u b ań sk ich ,  które i 
w czas ie  pokoju stać  m ają  na s top ie  wo-

W y s z c z e g ó ln ie n ie ,  z jak iem  król w łosk i  
p rzyją ł  adm ira ła  f ra n cu zk ieg o  w G enui,  po-  

P re zes  młodoczeskiego k lubu  se jmowego  w itan o  w t u te j sz y c h  kołach  p o l ity cz n y c h

Tl M
Dukat . i -1 . . 
Napeieoi.óor .
Pófijnpo: ’ ł  rosyjski 
Bubel r •syjaki srebrny 
Kubel rosyjski papierowy
100 2 k. ‘.* :y '-ich

. 5-65 5 75
9-47 9 57
8 60 — . ___

1*20 1.30
1 1 9 7 . 1.21%

. *8.40 59 —

P r z y je c h a li  do L w o w a
dnia 16 września.

Hotel W arszaw ski. F .  Hansser ze Stanisła 
wowa J .  Częstnch z Nadwórny. K. Wolski z Ja ro  
sławia M. Natorioh, Z Kortorieoh z Rymanowa. N 
Wolański z Podburza. W . Korostowski, R .  Wołod 
kiewicz z Nowego Sącza. M. Korduba z J a s ła .  K  
Dzieślewicz z Tamowa. R. Zawistowski z Tarnopola 
T. Kocowski z Gniły. T. Kapuściński z Sieniawy 
J .  Kronberger, E  Baroggo, Z. Eichholzez 8 . Frie- 
dlander z Wiednia.

H otel Szw ajcarski. Dr. W . Głowiński z 
Bóbrki. St. Szymsński z Czortkowa. J .  Sever ze 
Złoczowa. E. Raczyńska ze Skolego. Dr. K . Kaucki 
ze Zbaraża. E .  Lewicki z Przemyśla. J .  Nowak ze 
Stanisławowa. W . Wiszniewski z Drohowyia. P .  
Heinrich z Zaulenroda. Ritter  von Jełowicki ze 
Lwowa.

" l in i i  1 1    ITT - _ llflPHl!! Ill.l

N A D E S Ł A N E .

(Rubryka ta ni* pochodzi od Redakeji, która też żadnej
odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.)

Specyallsta  chorób skórnych I w enerycznych

wręczy ł  prezesom k lubu staroczeskiego,  pismo j z n a j u y ż s z e m  za d o w o le n i e m .

„W ob ec  oświadczen ia  dr.  R iege ra  n a  nasze  | P e t e r s b u r g  d.̂  16 .  Trześnia. Goniec
zawiadomien ie ,  jako klub nasz p r agn ie  w poro- urzędowy o g ła s z a  d ym isyę  W y sz n e g r a d z k ie g o
zumieniu  z resz tą  klubów wystosować do Najj. i m ia n o w a u ie  W it t e g o  m in is tr em  skarb u , a
P a n a  adres ,  k tóryby obok okreś len ia  s t an ow iska  K riw ors in a  m in is trem  kom u uik acyj .
prawno-po l i tycznego  zaw ie ra ł  prośbę o zaprowa-  P etersb u rg  ć 16  w r z e ś n i a  Nie-
dz e m e  ró wnouprawnien ia ,  o ochronę mniejszości  ' c z r i B u u i g  u.  i d . w rz es u ia .  m e
narodowośc iowych  i za n iecha n ie  gwał townicze j  które p i s m a  utrzym ują , że n ieb a w em  będzie
akcyi ro zgran iczan ia  (powiatów sądowych)  —  m u s ia ła  Europa za jąć  s ię  ro zw iązan iem  dwóch
pozwalamy sobie udać się do pana ,  aby wasz w a żnyeh  k w e sty j :  eg ip sk ie j  i  b ośn iack iej .
klub do tej myśl i  p rzystąpi ł ,  i ażeby tę sp rawę  . , , „ .
co rychlej  na wspólnej  konferencyi  mężów z a u f a - 1 P a r y ®  u.  16.  w rz eś n i a .  D z i e n n i k  u -
nia  t r ak to wan o  Co ito czasu i mie jsca i konie-  r z ę d o w y  o g ła s z a  opartą  na w zajem n em  poro-
r encyi  na j sna du i e j  ułożą się prezesi  klubowi, z u m ie n iu  d ek la ra c y ę  rządów a u s tr o -w ę g ie r -
przyczem dodajemy,  że jako  m ę żó w  zaufan ia  sk i eg0  [ f r a n c u s k i e g o  w z g l ę d e m  z a p e w n i e n i a  , . * .
klub nasz delegował  od siebie dr.  Ju l iusz  E n -  p o d d a n y m  obu n a ń i t w  możn ośc i  k o r y r s t a n in .  P°  odbyciu sp -c y s l n yc h  s tudyow na  klinikach
gla,  i dr.  Herolda .  P ro s i my  o r y c h łą  odpo- J  ", P?  moż ao6c i  k orzys tan ia  £ rofeso/ ów F o £r n (e r  j B es n ie r  w Paryżu, Lassara
w iedź .“ z iow c y w iin y c n . , w  Berlinie i Koposiego w  Wiedniu, zamie szka ł

P odo bn e j  treści  p i sm a  wręczył  prezes  klu-  P aryż d. 1 6 .  września. N a g ra n ic y  bel-  przy  ulicy Sobiesk iego J. 10 (dom przechodni
bu młodoczeskiego  p rezesom klubu s t a roczeskie -  g ij sk ie j  w W in g le s  zn ow u  napadli r o b o t n ic y 1 1 ulic? Wi*ł o * e.i 1- 9).
go, klubowi  sz lachty czeskiej  i f rakcyi  S kar dy  (po-  f r8nCuzcy  ua b el^ i isk icb  * bóika  trw a ła  a! a 648 O rdy nu je  od 11— 12 i od 3— 5. 
średniej  między  s t a roczechami  i młodoczechami . )  m u m , . . * % , . .  i
U od nem uwagi  jes t ,  że p rzewódzcy  klubu młodo-  nuC,> rzęch  f r a n c u z ó w  zab il i  B e lg l j c z y c y  uo
czeskiego opieral i  się zawezwaniu  także k lubu  ż a m l ; m iesz k a n ia  B e lg ijcz y k ó w  z o s ta ły  z b u - 1 P ie r w sz a  w ied eń sk a  \  ży w n a  m ączka  
szlachty czeskiej  do akcyi  ad resowej ,  ale p rze -  rzoue. P rzyb yw a  coraz s i lu ie j s z e m i  od d z ia ła m i 1 d la  d z ie e i  F ra n c iszk a  G lacom ellC ego .  O do-
g łosowani  zostal i  przez  włośc iańsk ich cz łonków żandarm erya. K o m ite t  robotn ików  francuskich  n ios łym ty m  prze tworze w nas tępu jący  sposób

1

przemysłowcami * ------------  , ----- „ „ ,
dailte honoriafigne)  także nasz rodak p. J a n  Ne- : —  r a n  i r a p s z o ,  dotychczasowy dyrektor je-
pomucen Rayski, właściciel wielkiej fabryki wyszy- dnej z prowincyonaluych trup w Królestwie, przyje- 
wań na kanwie i suknie, długoletni wiceprezydent i chał do Lwowa i obejmie w tych dniach w teatrze 
alm inis tra tor towarzystwa voyageurs de commerce. tutejszym reżyseryę dramatu i komedyi.
Wygnaniec z r. 1863, dorobił się p. Rayski pracą i j —  „ S y  i w a n a "  ostatni numer zawiera: O ogól- 
talentem wybitnego stanowiska w świeoie przemysło- nym planie gospodarczym przy urządzaniu lasów,

klubu,  którzy naj lepiej  wiedzą ze lud <-zeski  u k fa da  8ję z k o m i t et e m  b e l g i j s k i c h  w z g l ę -  i wy raża 8>Ś Dy rek to r  Dr.  Ludwig ' :  W  mie jskim 
p r a g n ie  p rzywrócen ia  zgody w łon ie  narodu,  i o  , wsnólneffo z a r z a d / e n i a  ś rodk ów  /a rwArn-  1 szpi ta lu św. J a n a ,  będącym pod mojena a iero-  
też zapewne spowodowało,  że klub młodoczeski  & * P » . Wn i t*tweni, u ży w am  z wielkim sku tk iem pierwszą
n a  n as tę p n e m  posiedzeniu  swojem uchwali ł ,  co g a w c z y c o .  w ie de ń sk ą  poży wn ą  mączkę dla  dzieci  F ra n c i sz k a
się tyczy formy adresu,  zastosować się do res^ y M arsylia d. 16. września. Z Tripolis Giacoinel l iego i uważ am,  że ona  j e d n a  tylko

! d o c h o d z ą  n ie p o k o ją c e  w ia d o m o ś c i ,  że  f r a n -  i 1 P o t w o r a m i  N es t lego  może konkurowaćS. B oda-

J  “ Mondr̂ r*/0 ^JL. -  K—  -wSf-
ój 30 le tni ,  i J, • [’' z a g r° ż ° n ą  J6St  przez Silne od dzia ły  ska poży wn a  mącz ka  dla dzieci  F ra n c i sz ka  Gia-

s t r on n ie tw  czeskich.

Onegda j  obchodzi ł  w yda w any  po
organ  s t aroczesk i  Polit-ik j ub i l eusz  swój i » u i ,  - , . . . .        —
z k tó rego to powodu nacze lny red a k to r  p. Ne-  i m a n a z i s to w ,  k t ó r z y  j u ż  od 4  m ie s ię c y  c ią g n ą  comell iego,  Wi ede ń ,  F u n f h a u s  —  dostanie we
fl   „ 1 : ____ i i, , i tt '  . i - i Cn/i<inll frO n»iAhn/ih OCiA1

wym francuskim. napisał E. Chmielewski. W  przededniu walki, napisał
S a m o b ó l s t w a  w  M o n a k o .  Jane Acmistrong Kazimierz Acht. Znaczenie dzikiego spławu dla la-^  ̂r . O A tir rrAfolr-i aIt nrj/inwż TT TlT a ____ i •  _sów górskich, odczyt H. Węgrzynowskiego na zgrom, 

gal. Tow. leśnego w Krakowie 1892 r. Sprawozda­
nie z posiedzeń gal. Tow. leśnego w dniach 16 i 18 
sierpnia 1892 odbytych w Krakowie. Z borów so- 
snowycL. (Z „Ziemianina"). Wiadomości handlowe. 

, „ . . . .  Wiadomości osobiste Drobne wiadomości. Kore-
R e w o l u c y a  ż y d o w s k a  omal me wybuchła 8p0nden3ya.

11   J  ̂1 :   r n . . J awi  Soi FityFo l “*

z Nowego Jorku, przegrawszy w Monaco w przecią­
gu dni dziesięciu 250.000 dolarów wczoraj z wy­
strzałem z rewolweru odebrał sobie życie. Przed­
wczoraj zaś rzuciły się w morze dwa nieznane indy­
widua, również z powodu strat na rulecie.

doma  l i czne o trzy m a ł gratulacye.  P i smo  to wiel -  do Sudanu fra n en sk ieg o .  
ce się zas łużyło na rodowi  czesk iemu.  | B r u k s e l a  dnia 1 6 .  w rześn ia .  P o se ł

Do P o l Cordonoszą,  iż w „ d j„ g  o s t . t n i e h  r e m o u . t r o w l  u f r a n tn .k ie g o  m in i-
dyspozycyj  ca r  nie będz ie  towarzyszył  swej żo- ( spr&w zagr ,,  Kibotti z powodu zam achów
nie w podróży na  Kaukaz,  dokąd  się ona uda je  t Da b e z b r o n n y c h  r o b o tn ik ó w  b e l g i j s k i c h  w p o ­
dia odwidzen ia  swego chorego  s y n a  J e r z e g o . ' g ra n ic zn y ch  o ko l i c ac h  F r a n c y i ,  i s tanow czo
P o  wspó lnym pobycie ca r s t w a  w Spalę ,  powróci  zażądał op iek i d la  nich,
ca r  bezpośredn io  do Ga tczyny.

wszys tkich  ap tekach. 3701

przed kilku dniami w Tunisie. Powodem jej była, 1 
jak  zawsze i wszędzie kobieta. Do Tunisu przybyła 
niedawno temu młoda dziewczyna żydowska Semha 
Guersenni i zgłosiła się u biskupa prosząc o chrzest. 
Ponieważ jej życie nie było bez błędów, a nawet w 
tym czasie zaangażowaną była stale w jednej k a ­
wiarni jako szansonetka, odmówiono jej na razie 
chrztu aż do zmiany sposobu życia. W  jakiś czas
potem piękna Semha zachorowała i gdy śmierć jej . "  MDODjłO mę wf te a t r z e  wystawowym
była już pewną, biskup na nowe jej prośby pozwolił P rzeds taw ien ie  ^askmj staglone. Wy

O P E R A  W Ł O S K A
n a  w y s t a w i e  w i e d e ń s k i e j .

W iedeń d. 16. września .
(Telegram Oaz. Nar.)

Wczoraj  odbyło się w t e a t r ze  wy s ta wo w ym

Rosyj sk i  Goniec Urzędowy og łasza  d y m i ­
syę min i s t r a  ska rbu  Wys znegradzk iego .

H s y  m  d. 1 6 .  w rześn ia .  M inis trow ie  
przybędą tutaj około 2 0  bm. ua naradę co do

Nowoje W rem ia  zamieszcza w sp rawie  pa -  program u rządow ego, na k tórego  podstaw ie  
mirskie j  a r tykuł ,  w którym oświadcza,  że pul -  mftJ-ą  fii odb  ć b  do parlaiJDeiltlK W  
kownik  J a nó w  u pr aw ni on y  był  zupe łn ie  do za- „ '  • . ■ . . .
r zą dzen ia  kroków energ icznych  na  P am i r ze  i że » wyborczej m im s t r o iu e  m e
sporn e  przes tr zenie  P am i r u  l eżą  w „sferze in te-  , b ęd ą  g ło su  zabierać p ub liczn ie ,  a le  s ię  uda-  
resów R os y i“ , k tóra  też nie myśl i  o oddan iu  za J ~~ ; ^ l ~  1 1
j ę t eg o  t e ry toryum.

nia jej ciała. Gdy im tego odmówiono, wszczęli roz- f j ,tz , osobi St ąm k ie row n ic tw em  
ruchy w całem mieście, siłą i podstępem próbowali , ^ to r^ -  y ry § 0wa.ł o rk ieR rą .

twórcy,

dostać zwłoki neofitki i 'dopiero wojsko położyło ko- ' , . ' g o d z e n i e  w czorajszego wieczoru było  tak
niec nieporządkom. | 8wlf a%  la t  wielu W iedeń  m e pa­

m ię ta .  Po każdym  akcie w yw oływ ano kompozy- 
C y g a ó s k ie  kolonie w południowych Wę- toni j solistów n iezliczoną ilość razy. Gdy kur- 

grzech. Nadżupan tamtejszy zajmował się od dłuż- tyiia j 0 raz o s ta tu i zapadła ,  pow sta ła  w amfi- 
szego czaBU sp r a w ą  osiedlenia cyganów i przyzwycza- te a trze  p raw dziw a  burza  oklasków. Mascao-niego 
jenia ich do p r a w a , ładu i pracy, Jakoż w dwu wyw ołano  24 razy. Kobiety powiewały chus tecz-  
wsiach urządził dla nich osady i robił wszystko, co- kam i,  męźczyźui w górę w yrzucali  kapelusze, 
by mogło sprowadzić n o w ą  erę w życiu cyganów. Zdawało się , i 0 e n tu z ja s ty c z n a  (a owacya n igdy 
Póki zima się srożyła, dobrze szło wszystko. Ale się n ie skończy. W reszc ie ,  gdy  M ascagni wysta- 
nadeszło lato, pędzi cyganów na pole do pracy —  p R przed ram p ę  i p ięknym  swoim g ło sem  dzię’- 
cyganom to nie po myśli. Z niedzieli wjęC aa p0nie- kow ał publiczności g r a z ia  profondam ente  con- 
działek z. tygodnia cyganie uciekli, a nadżupan ze nosso, uciszyły się zwolna oklaski i spokój na- 
smutkiem dowiedział się o exodusie niedoszłych osa- stąpił .
dników, dla których znaczne ju ż  poniósł o fia ry . J Ki lkudzies ięciu en t uzy as tów  us ta w i ło  się 

P o j e d y n k i  w l i o s y i .  R o s y js k a  władza woj- P W  drzwiach  wychodowych teat ru,  p rawdopodo-  
skowa opracowała projekt prawnego uporządkowania -.i1'8 Celem urządzenia  ponownej  j akiej ś  owacyi  
pojedynków pomiędzy wojskowymi. Każdy p ojedynek  a j e m u ‘ Pen  j e(łnakże  zdo ł a ł  im się
pomiędzy oficerami poprzedzić wiano rozpoznanie po- i '  Pn r i
wodów pojedynku przez sąd koleżański oficerów, a j . wyerpl°^ 0̂ e »A.miea F r i tz*  spoczyw ały
gdzie takowego nie ma —  przez dowódcę pojedyń-j w,CZO J ^  ?;c h . n a j lep szy ch  włoskich  śp ie w a ­
czego oddziału. Szczegółowe rozpoznanie tych powo-i *f0W’ (! ' J 1 ^  s l^ w swej o jczyźnie  w ielkiein
dów z punktu widzenia honoru wojskowego powinno uznan iem . .^ ZJ W1^ ' e . t e ż  wywiązali się oni 
doprowadzić do uznania pojedynku za konieczny, lub j wczoraj świe e zad an ia ,  z n ad zw y cza jn ą  zrę-  
za niewywołany koniecznością. Uznanie pojedynku za c/ttościij; 1 poczuc sn se m b lu .  W szy s tk ie  p ię-

Rząd n iemiecki  pos tanowił  za równo  refor ­
mę poda t ko wą  jak i reformę wojsk ow ą  p r ze d ło ­
żyć ra j chs tagowi  na sesyi zimowej .

Władysław Wszelaczyński
artysta - muzyk

powróc iwszy  z feryj, udziela interesowanym  b liż ­
szych informacyj od godz. 2. do 4. po południu,  
w włas nem  mieszkaniu przy ul. Akademickiej 18, 

w parterze.

Nowo itionoir nM folopiiłiiF
,  ,  . - , , , 642 a r ty s ty  m a la r z a
dzą do sw o ich  okręgów  w yborczych  d la  kon- _  _ _  .
taktu  z wyborcam i. i l i .  K  O  J b  " ł  Fu  J b  Ł ł  A

K a to l ic y  znow u o trzym ali  z W a ty k a n u  we Lwowie, plac Maryacki (wejście od ul. Krętej).

borach*1 ̂  USUnięcia s ię  od u d z i a ł u  w " 7 *  j Z d j ę o ł a  1 p o w i ę k s z e n i a .

Specyallsta  chorób skórnych  1 w en eryczn ych  
Wiedeń dnia 16. września godz. 1 min. 45 ra C A / . L A n : i .

po południu. Akcje kredytowe B13‘50. Akcje a!- U P .  [ 3 P  > l 3 W  w O C l I H I I l K
Metropo l i l a  be lg radzk i Micha ł  ska rży ł  się 

koresponden towi  N ow osti na wrog ie  w ys tę p y w a -
nie n iek tó rych  dzienn ików rosy jsk ich p rzec iw pejskie T o w . r z . ' górniczego 66 80.  Akcje w ę- . , , k l ini ce  Drof Kan os ieso  i nrnf Lan^a
no wem u gabine towi  se rbsk iemu,  czem pr zy jac ió ł  gierskie Banku kredytowego 359*— . Akcje B arko P w - , F  P S
Rosyi  zrażają.  Kościół  se rbsk i  wiele zyska ł  na  anglo-austrjackiego 1 5 2 5 0 .  Akcje Unioubatiku . ie u
zm ian ie  gab ine tu ,  a powodzenie kościoła se rb -  242*50. Akcje kolei Karola Ludwika 215'50. D l i B S Z k a  u l .  Z i m o r o w i c z a  ( b o c z n a )  7  B .  
skiego jes t  oraz powodzeniem rosyjskiego.  Co do Akcje kolei Północnej 2 82 '— . Akcje kolei Pohl- 703 Ordynuje od 11—12 i od 3—5.
poli tyki  zewnę t rzne j ,  unikać będz ie  nowy gab i -  j dniowej (Lombardy) 9 8 — . Akcje kolei Al-
n e t  se rbsk i  wszys tkiego,  coby n ie mi łe m było fóldzkiej c o s y  tureckie) 44*80 Akcje kolei Pań-
Rosyi ,  a uczyni  wszystko,  aby  pozyskać sobie stwowej 298 25. Akcje kolei L w ow sk o-C zem io-  z ł r  7 5  0 0 0  w v n  si g ł ó w n a  v ygrau a

p i * 6 d Z i e . l / . l ? - . 4 t . w ^  l o te r y isym p a ty ę  n a r o d u  i r ządu rosyjskiego.

konieczny uwalnia tem samem uczestników od odpo 
wiedzialnośoi karnej. Ponieważ jednak konieczność 
pojedynku nie zawsze się da ściśle określić, przeto 
wszelkie karne sprawy o pojedynki przed rozpozna­
niem sądowem przedstawiane będą ministrowi wojny, 
który albo je oddaje na drogę karną, albo wyjednywa 
dacyzyę cara o przerwaniu sprawy. Moc powyższego 
przepisu rozciągniętą być ma i na sprawy o pojedynki 
w  których wspólnie z wojskowymi uczestniczyły i 
o3oby cywilne.

Z bruku. Jakób  Korpus, siedmnastoletni 
chłopiec, żyd, praktykant u mechanika w politechnice 
lwowskiej, skradł w łasnej matce 1.000 zł., złożonych 
na książeczkę K asy oszczędności, i sprzedał różne 
klejnoty w wartości 700 zł., a następnie uciekł do 
Ameryki.

Śm iałą kradzież popełniono wczoraj po południu 
w hotelu narodowym A pperm ana przy ulicy K arola 
Ludw ika. A. Tempelsmanowi i Simonowi Stem ba- 
chowi, kupcom, przybyłym z Dobrosina, skradziono 
zegarki, tytonierkę srebrną i inne przedmioty w ar­
tości około 100 zł. Podejrzenie pada na kelnerów.

Zm arli. Franciszka Skalska, m atka artysty 
sceny lwowskiej, przeżywszy la t 73, zm arła w K ra ­
kowie.

Józef Aleksandrowicz, starszy chirurg wojsko­
wy w  pensyi, ozdobiony medalem zasługi, przeżywszy 
la t 71, zm arł d. 14 b. m. w Kołomyi.

Apolonia z Czekańskich Kocwowa, żona rew i­
denta rachunkowego w nam iestnictwie lwowskim i 
właścicielka realności, przeżywszy lat 50, zm arła d. 
14 b. m. we Lwowie.

kn ie jsze ustępy opery mus ia ły  być p o w ta r z an e .

Dział ekonomiczny.
— D y r e k e y s i  k o l e i  p a ń s t w o w y c h  ogłasza, że 

począwszy od dnia 4 b. m. kursują wozy sypialne 
przy pociągach pospiesznych nr. 1/ aoi I 10V‘2 n ' e j ak 
dotąd do Bukaresztu i z powrotem, lecz tylko do
Suczawy.

Ostatnia wiadomości.
Według  informacyi ,  jakie o t r zymujemy z 

b iura  sejmowego,  n a j b l i ż s z e  p o s i e d z e n i e  
s e j m u  o d b ę d z i e  s i ę  w e  ś r o d ę  d.  21.  
w r z e ś n i a .  Porządek  dz ienn y  tego posiedzenia  
rozesłany zos tanie pp.  posłom,  k tó rzy  n ie  pozy­
skali  ur lopu,  do ich mie sz k ań  we Lwowie .  Po 
wodem,  dla  k tórego p r ze rw a  w pos iedzen iach 
se jmow ych  aż do 21. bm.  t rwać  musi ,  j e s t  b rak  
ma te rya łu  p rzygotowanego  do obrad .  Materyału  
tego dostarczyć może w tej sesyi  g łównie  komi-  
sya budże towa ,  k tóra  przez ca ły  czas prze rwy  
codz ienn ie  odbywała  posiedzenia  i dziś  już  ma  
bud że t  p rawie zupe łn ie  gotowy,  tak,  że jej  r efe­
ra t  p r awdopodobn ie  już  we ś r od ę  znajdz ie  się 
w rękach  posłów.  Wsze lako  n a  por ządek  dz ienn y  
budże t  wejść może eo najwcześn ie j  dopiero w

TslBFjiu ira ly  iroiraii."
W i e d e ń ,  dnia  16 .  w rześn ia .  T em i  

d n ia m i p rzyb ęd ą  tutaj  m in is tr o w ie  w ęg ie rscy  
dla f in a ln e g o  u ło że n ia  p re l im in a r za  b u d żetu  
w sp ó ln e g o .  Z ap ow ied z ian e  p rzekroczen ie  b u d ­
żetu teg o r o czn eg o  sp ow od ow an e j e s t  p od sk o­
cz e n ie m  cen zboża, a żąd an a  n adw yżk a  p o ­
chodzi z re o rg a n iz a cy i  tec h n icz n y c h  o d d z ia ­
łów  wojska.

W iedeń  d. 16 .  w rześn ia .  W  p rocesie  
o n a d u ży c ia  skarbowe na B u k o w in ie ,  o sk a ­
rżony T r z c ie n ie c k i  zaprzecza,  jak ob y  w u rzę­
d ow an iu  b y ł  k ied yk o lw iek  stron niczym . W  
ob szern ym  w yw od z ie  stara  s ię  obw iniony do­
w ieść ,  że  w zarzucanych  mu faktach  p rzyj­
m ow an ia  podarków w sprawach urzędowych  
lub sp rzed aw an ia  podw ładnym  urzędnikom  
k on seu sów  na zaw ieran ie  m a łże ń s tw ,  oraz  
op ła t  od aw a n só w , żadnego n ie  m ia ł udziału .  
O skarżony M a łk o w sk i ,  z ięć  T r z c ie n ie c k ie g o ,  
rów n ież  w ypiera  s ię  w sze lk ieg o  w tych fa k ­
tach  u d z ia łu .

N a s tę p n ie  odczytyw ano z e z n a n ia  św ia d ­
ków w ś le d z tw ie  p rz e s łu c h iw a n y c h ,  a do r o z ­
prawy n iep o w o ła n y c h .

W iedeń  d. 16 .  września .  Cesarz od- 
w id z ił  wczoraj króla g r e c k ie g o ,  k tóry w krót­
ce oddał w iz y tę .  S p otk an ie  s i ę  m onarchów  
m iało ch arak ter  ja k n a jse rd ec zn ie jsz y .  Król 
greck i dziś  w yjeżd ża  do G m unden.

W iedeń d. 16 .  w rześn ia .  J a k  s ię  do­
wiaduje Pol. Corr., cesarz  p rzy jm ie  d e le g a c y e  
wspólne d. 3 .  p a źd z ie rn ik a  w B u d a p eszc ie .

B erlin  d n ia  1 6 .  w rześn ia .  U rzęd ow y  
k o m u n ik at  Nordd. Allg. Z ły. o św iad cza ,  że  
zarzu ty ,  jak o b y  firmy n iem ieck ie  d ostarcza ły

1 6 1 5 0 .  Akcje Tow. tureckiego zarządu tytoniu , Z w racam y u w a g ę ,  iż  c ią g n ie n ie  n azn aczon o  
182-— . Galie, oblig. indemn. 104 75. Akcje k o l e i ! na d zień  1 5 .  październ ika ,  
północno-zaehod. (iit. B. Elbethal)  227*50 Losy | 
regulacji Cisy — . Akcje Banku dl* krajów ,
koronnych 224*30 Akcje Bankvereinu 115*25. ,  W y s t a w a  przem ysłu  budow lanego na 
Rosyjski rubai papierowy 120*75 placu i w gmachu Szkoły politechnicznej otwarta jest

4 ’/io% renta wspólna — *— . 5 %  renta codziennie od 10 rano. Wstęp 20 ct. —  katalog do
austr. papierowa *— . 4 °/0 renta austr. złota nabycia w kasie po cenie 20 ct. Wieczorem konoert* D na, i_ Ł fi I   1 I < ł C o r  l-n I - . . .  ..• R e n ta  4 %  węg. z ło ta  112*65. 5 %  re n ta  
węg* Papio row a 1 0 0 5 5 .  N apo leondory  — *— . 
M arki n i e * .  —  •— .

. W t f m z M  g l t i s o w * .

Lwów dnia 16. Września. (Z Izbj handlowej). 

I. Akcje za sztukę.

K»lej (talie. Karola Lndw 200 *ł. ar. b
Kelej Lwów-Czem.-Jascka pa 200 H  w
Bsu ku hiptteoznege p» 200 200 zł w a. 
Banko kredyt, gahe. gal. p .  zł. w * .

iąda
2 l 4 . -  317 —
2 4 1 5 0  244 50
336 2 4 0 . -

— — 8 i5

Ii. L lz tj  utatamiG za iOO zł.
B a n i*  hipateeznsge galio. 5*/„ lea w 40 lat. KO 8 5  101 55

.  5°/(1 w yl. 10%  pr. 107 6 * 108 30
„ .  .  4 ‘/ ,%  i*a w 60 lat 9 8 1 5  98 85

B anka krajewego 4 '/ ,  % !** w  51 iatajh  . . 98 50 9 9 2 0
T a w a n . kred. ga l. zieztab. 5%

muzyki wojskowej —  oświetlenie elektryczne.

ROZKŁAD POCIĄGÓW
obowiązujący od 1. maja 1S92.

( Czas lwowski).

» 4%  loa. w 4 1 V, 1.
.  ,  .  4 l/,%  Im. w 82 L

, ,  4*/. Im. w 58 la t
III. Liaty dłużne na 100 ał.

Dal. Zakb kred. w ł.a ć . w likw . (d. 0*/.) 3°/,
■ » n „ (d. 5% ) 2% “/„

Ogóinege romiczo-krcdytowego Zakładu dla 
Galicji i Bukow iny w likw idacji 8%  wa. 
Iw . w  15 lat . . . * . . . .  .

IV . Obligi za 100 zł.
Indem nizacyjne galic. /0 *»• k .....................
Galie, funduszu propinaeyjnego 4%  . .
Buków, funduazu propinzeyjnogo 5%  .  . 
Ko k . banku krajowego 5%  w. a. I. e o . .

„ „ n o II* om* •
Pożyczka krajowa * roku 1873 6%  w. a.

p ,  z roku 1388 4  % 7 . . .
.  4%  .........................

96 31  
94 70 
99 5 I 
94 —

97 —  
95 40
00 2 
94 70

52 50 55 50

50 —

104 50 105 20 
94.10 94 80

101*30 102 —
101 —  101 70  
1 0 1 * -  101*70
103 50 -------

97-60 9 8 3 0
81-80 92 —

V. Laey.
L»»y miaata Krakawa 
Laay m iasta S tan ia ła w o w a .

2 2 7 5
29.50

24 75
32.50

O d c h o d i ą

Do K rakow a . . .
„ Pow ołoez. zP o d z .

(z głównego dworc*)
„ Czerniow iee . . 
„ S try ja  . . . .  
„ B ełżca . . . .  
„ Sokala  . . . .  
„ Z im nej W ody .

K uryer

3 0 7
3 1 0
2*58
6-36

1 0 t i

Osobowy

5 i«  11*01 
10*02 10-sa 
9 4 l! 10 ** 
9 561 3Ź 2  
6*16 10-21 
9*51 -_  _
4 3el -

7  56

106«
7 TI

Mię'
s ia n y

JM

P r z y c h o d z ą

Z K rakow a . . . .  
n Podw ołocz. D» Podz. 

(na główny dworeec)
„ Czerniowiee , .
r. S t r y j a ....................
„ B e łż c a ....................
„ S o k a la ....................

601 250
—  2*4*
— 2 57

io«y -

e-01 6 «
9 1 7  6 ““
9-40
7*56
l i *
4-48

ę-Jl
1*2
9 1 6

7 -ee
2-35

8-32

C z a s  l w o w s k i  różni się o m inut 35 od średnio- 
europejskiego, a m ianow icie: gdy zegar środkowo-europejski 
(kolejowy) wskazuje godzinę 12, zegar lw ow ski wskazuje 
godz. 12 m inut 35.

Cyfry tłuste , w których m inuty podkreślone są ozanlą  
lin ijką, oznaczają porę nocną od godz. 6  wieczorem  do god i. 
5 m inut 59 rano.
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Miłość czy zazdrość?
ROMANS 

G E R O L A 3 I A  R O T E T T A .

(C iąg  dalszy).

R ozgniew ało  to w reszcie  Paola ,  chc ia ł  odejść, 
n ie ch  się dzieje co chce. W ten c za s  don A lessan -  
d e r  zaczął go śc iskać , ca łow ać, m dleć, b ła g ać ,  
b y  go nie opuszcza ł  a w reszc ie  w y p ra w ił  jako  
p o ś red n ik a  do żony. P aolo  w istocie u d aw a ł  się 
k ilkakro tn ie  do donny  E le n y ,  k tó ra  z re s z tą  b y ła  
zupe łn ie  spokojną zach o w y w ała  się z n im  tak, 
ja k b y  dla s iebie  n igdy  niczem  więcej n ie  byli  
tylko przyjació łm i,  a wadząc obawy jego^ wobec 
w zburzen ia  m ęża u sp o k a ja ła  go,  m ów iąc  du ­
m n y m  p o gard l iw ym  to n e m  kob ie ty  n ie s łu sz n ie  
posądzonej.

— Z ostaw cie  go tylko sa m em u  sobie. J e ­
dy n y  to sposób, by się uspokoił .

S ta ło  się jak p rze p o w iad a ła .  Po kilku g o ­
dz inach  w ściekłość don  A le s sa n d ra  m in ę ła  sam a 
z sisbis*

M a rg rab in a  E l iz a  w y s łu c h a w sz y  u p o k a rz a ­
ją cy c h  ze z n a ń  m ęża  u śm ie c h n ę ła  się tryum fu jąco .

Zbyt była kobietą, by nie odgadnąć, iż czarowny j 
wpływ donny Elleny przem inął na zawsze.

Siedząc na łóżku, otoczona falami koronek  
jakby m głą jaką, z jasnem i rozpuszczonemi w ło ­
sami, pokrywającemi złotym  płaszczem poduszki 
posłania, wydawała się jeszcze piękniejszą. P ier­
wotna bladość z każdą znikała chwilą, a lekkie  
kolory twarz jej zabarwiły, na której równocze­
śnie z powracająeem życiem zajaśniał uśmiech  
szczęścia.

Wszak tuż obok jej łóżka siedział Paolo  
z g łow ą pochyloną nad jej z im nem i jeszcze rą­
czkami, trzymał je w swych dłoniach i rozgrze­
w ał pocałunkami.

— Ozy mam mu wierzyć ?... Czy można  
mu przebaczyć ? — pytała E liza  Palfiego, uśm ie­
chając się doń czarownie.

B iedny Guido, blady i drżący, stał w koń ­
cu pokoju, bojąc się przem ówić, by miasto słów  
z męskiej jego  piersi nie dobył się jęk bolu, roz­
paczy.

Zapytany w p r o s t , w yszepta ł  stłumionym  
głosem  jakieś niezrozumiałe zdanie i zm usił się  
do uśmiechu, nie ruszył się jednak z miejsca.

—  Przybliż się pan, przybliż się pan —  
zażądała E l iza ,  przyciskając równocześnie swą  
rączkę do ust Paola, jakby na znak, że ten ro­
dzaj przeprosin w formie pocałunków uważa z*, 
najodpowiedniejszy.

Guido uczuł jakby zawrót głowy, wszystko | 
kołować zaczęło dokoła niego. B y ł  świadkiem  
tych słodkich czułych zwierzeń, tego pojednania  
dwojga kochających się istot, z których jedną on 
sam kochał nad życie i nie dalej jak przed chwilą  
łudził  s ię  jeszcze, że może zajmie kiedyś obok 
niej to miejsce, na którem teraz w idzieć m usiał  
innego. A E liza  rozkochana, szczęśliwa, pewna  
przyjaźni Palfiego, nie krępowała się wcale obe­
cnością jego, i z każdego jej słowa, z każdego  
uśmiechu przebijała się  czułość, pieszczota i m i­
łość

Paolo by ł jeszcze przed obiadem, a zazw y­
czaj po burzach życia wraz ze spokojem wraca 
i apetyt. Być może, że sam byłby o tem n ie  po­
myślał,  przypom niała mu to jednak Peppina, za ­
wsze troskliwa o sw e  państwo. Eliza nie chciała  
jednak, by mąż choćby na chw ilę  się o d d a l i ł ; 
powinien zjeść tu w  jej pokoju przy jej łóżku.

—  A pan, Guidonie, także m usisz  tu zjeść 
obiad razem z Paolem I Tak, tak, żadnej opozy- 
cyi. Zabawi mnie to, rozerwie — wołała  Eliza  
wesoło, uśmiechając się  jak dziecko co świeżo  
z ciężkiej wyszło  słabości i przywykłem jest,  że 
w szyscy mu dogadzają, wszyscy woli jego  ule- 
gają.

—  Dziękuję margrabino, ale już jadłem  —  
odpowiedział Palfi, który cały  ten czas straszne  
znosił  męki, a mimo to nie m ógł się  zdecydo­
wać odejść.

—  N iedobry !  Zaw sze  i n a  w szystko  odpo­
w iadasz  nie. N ieznośny  pan  je s te ś .  P rz y b liż  się 
się  p a n  p rzyna jm n ie j  i us iądź ot tu  — dodała 
w skazu jąc  m u m ie jsce  z d rugiej s trony  łóżka.

M a ch in a ln ie  u s łu c h a ł  jej w ezw ania ,  a ona 
ja k b y  odgadu jąc  m io ta jące  nim uczucia, chw yc iła  
rękę je g o  i przycisnęła  do serca, w p a tru ją c  się 
w eń  z w spółczuc iem  i wdzięcznością .

—  Ja k ż e  się pan i czu je?  —  sp y ta ł  d rżącym  
głosem .

—  B i l i  mię k a rk  i g ło < rę  m am  ciężką...  
ale to nic. P rze jdz ie  wkrótce...  A ch jakżem  
szczęśliwa.

E l iz a  ciągle jeszcze w p a try w a ła  się weń i 
t rzy m a ła  rękę jego przy sercu .  N ag le  oczy jej 
zab ły s ły  sp ry tn y m  złośliwym wyrazem .

—  A H e k to r . ,  te n  n a jb ie d n ie js z y ?  —  s p y ­
ta ła  sz ep tem , ko rzys ta jąc  z chwili, w której P a ­
olo oddal i ł  się nieco od łóżka,  w ydając  jak ieś  
rozkazy P epp iu ie .

— A ch, p raw da.. .  B iedny  H ek to r !  za p o m ­
n ia łem  o n im .

I  P a lf i  w ym yśliw szy  ja k iś  p re teks t  p rzed  
P ao lem , oddalił  się szybko. P rz ed te m  je d n ak  p rz y ­
rzec m us ia ł ,  że wróci n a ty ch m ias t .

—  A spiesz się pan  — zaw oła ła  za nim 
E liz a  sw ym  pieszczotl iw ym  g łosem .

W  ki lka dni po tein wyjechal i  Mars igl ia -  
nowie na  całe  lato do Toblach.  W  c ichych  l a ­
sach  wśród n iebo tycznych gór  Tyrolu  p r ze pę­
dzal i  dnie całe zawsze tylko sarni  we dwoje.  
W dz ię k  i urok czułej ,  dobrej ,  i n t e l igen tne j  żony,  
ł ączącej  w Subie n ie win no ść  dziewczęcą z do j ­
rza łością  kobiety •/, chwi lą  każdą większy wpływ 
wy wie ra ł  na  Paola .  E l i za  za pa n ow a ła  t eraz n ad  
se rcem męża  n iepodzie ln ie  i na zawsze.  Podczas  
d ług ich  space rów po sam otn e j  okolicy p o z n a ł 1 
Paolo wszystkie zale ty jej duszy  i se rca  i całe 
piękno jej n iezepsutej  natury.  J u ż  to chodzi l i  
ro zmawia jąc  poważn ie o r zeczach dotyczących 
dalszej  ich przysz łośc i  udziela jąc sobie wza jem 
swych  uczuć i myśl  , j uż  to b iegal i  po ł ą kach  i 
la sach ,  bawiąc  się jak dzieci.  El iza  śm i a ł a  się, 
żar towała ,  s ka k a ł a  j a k b y  za pe n s yo n ar sk ic h  cza­
sów, to znowu znużona  za rzuca ła  Paolowi  swe 
rączki na  szyję i n ie ść  się kazała.  Weso łą  była ,  
śpiewała ,  szczebiota ła  jak ptaszek,  d ek la mo w ał a  
wiersze,  ro zwese la ła  wszys tko dokoła  siebie,  n a -  
wet  ponure lasy gór,  wszys tko rozbrzmiewało  jej 
szczęściem,  młodością,  miłością.  Paolo pa t rzy ł  
na  n ią  u ś m ie c h n ię ty  z wyrazem n ieop isan fi roz­
koszy.  Żonę  kocha ł  teraz podwójną miłością,  m i ­
łość ą k o c ha n ka  i czułością mężczyzny,  który 
przy schyłku swej młodości  czuje przy sobie pod 
swą opieka istotę,  którsfi serce i dusza  dopiero 
do życia się otwiera.

(Dok.  nas t . )

D R O B N E  OG ŁO SZENIA
po ( e c c fc  od  w yrazu .

OS O B A  b ie d n a  szuka znajom ości z pa- 
try o tą  słow iań sk im , lub dU  siebie  u m ie ­

szczenia. W zg lęd n e  o fe-ty  u p rasza  pod a- 
dresem  : Z. L ew icka , Z am artynów  N r. 229. 
M arka ó et. 388

AK A D E M IK  (izr.) poszukuje lekcy i na  
wieś. F ., A d m in is tracy a . 224

PE D A G O G - A K A D E M I K ,  ry g o rozan t, 
poszukuje posady w dom u o byw ate lsk im  

do uczniów  k las no rm aln y ch  i gim naz.yal- 
n y e l i , lub  też do to w arzy stw a , d la  konw er- 
saey i n iem ieck ie j i t . p. A dres : „W , K r .“ 
H u s ia ty n , po st. re s t . 383

FB A N C U Z  z P a ry ża  udzie la  lekeyj f r a n ­
cuskiego i konw ersaey j, po bardzo u m ia r­

kow anej cenie. A kadem icka 24. 384

ŁA D N E  T R Z Y  P O K O J E , przedpokój, 
k u ch n ia . U lica  Z y b lik iew iez a  l b .  S tróż 

w skaże. 386

jY jA W Ó Z K O Ń S K I  w w iększej ilości do 
ł *  n ab y c ia  od 1. lis to p a d a  b. r. B liższa 
w iadom ość w D y rek cy i T ra m w a ju , u lica
Józefa  B em a 10. 385

26 B A T O R E G O , „M arya“ poleca p raco ­
w nię suk ien  dam skich  i szkołę k roju .

\ O W E  znakom ite  śledzie pocztowe, sz tu k a  
12 et. poleca h a n d e l A lb e rta  S zkow rona 

we Lw ow ie. 347

IN S E R A T Y  do w s z y s t k i c h  d zienn ików  
l  w k ra ju  i za g ran icą  p rzy jm u je  C entra lne  
B iu ro  ogłoszeń, Lw ów , K o p e rn ik a  11. soo

c E N T K A L N E  B IU R O  sprawunków dla 
prowincji Lwów, Kopernika 11. 243

JO T O M IN IA T U R Y  paste low e S te fan a  
G rzyw ińskiego, p lac  B en ed y k ty n ek  1. 2.

KASYs ta re  i  now e sprzeda je  
3721 n a jtan ie j

EMIL WEINER
Wien I., Salzthorgasse 4

Angielki, Francuzki, 
Niemki i Polki

wysoko uzdolnione, poszuku ją  u m ie ­
szczen ia  przez Biuro pani M o r a w ­
skiej.  Lwów, R y n e k  29. 3848

w  #

Lodownie 3636

najnowszego systemu
najpraktyczniejsze

do z a s to so w a n ia  w domach p ry ­
w a tn y c h  i re s ta u ra c y a c h  w ró­

żn y c h  w ielkośc iach  poleca po 
c e n a c h  n a jn iż szy ch

Alojzy Htitner
Lwów, Rynek I. 38.

Pierwsza wiedeńska

pożywna mączka
dla dzieci

P .  G i a c o m e l ł i ’ e g °
"  W  i e d n i a .

S um ienne m atk i nailenioi • /•
obowiązek odżyw iając 
GlacomellFego mączka pożywna i ! )i !  
ten ibidany i zalecany przez pierwsze do

dafem. 16 ’ 0 < W z °n°
Mała paczka et. 45, doża 80 et 

stanie w aptekach, w drogueryach i i,„ 
dlach delikatesów w całej Austro-Węg. mo- 
narcnn. 3701

W yraźn ie  żądać pierwszej wiedeńskiej 
pożywnej mączki dla dzieci Franciszka 
GiacoinmellPego.
W yłączn y  zastępca d la  G alieyi i K ra k o w a :

Bernard Rauch, Lwów, ul. Wałowa
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Taniej jak wszędzie !

Najważniejsze
d l a  m a g is tr a tó w , z w ie r z c h n o śc i I n rzęd ó w  
g m in n y ch , k la sz to r ó w , sz k ó l, sz p ita li, z a ­
k ła d ó w  k a rn y ch , pp. a p te k a r z y , r e s ta u r a ­
to ró w  i k a w ła r z y , w ła ś c ic ie li  i za rzą d ó w  

dóbr dom en, fo lw a r k ó w , z a k ła d ó w  
fa b r y c z n y c h  itp .

KWAS KARBOLOWY |
Wapno karbolowe, Wapno chlorowe, 

Siarczan żelaza 88n
i  w s z y s t k i e  inne środ k i d esin fek cy jn e .

Hurtowna sprzedaż po cenach fabrycznych 
wyłącznie tylko u

A l O i Z E S O  H U B H E R A
w e  L w o w i e .

Ola urzędów i zakładów ułatwienia w warunkach płatności.

Taniej jak wszędzie
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S Y N A P I Z M Y  R I G O Ł Ł O T

ATM
MuKztarda w Arkuszach

Ś ro d ek  do g o d n y ,  p e w n y , s i l n i e  o d p ro w a d z a ją c y  n a  z ew n ą t r z  .
NIKZBJJU.NY W KAŻDYM DOMU  ̂ (

Dla u n ik n ien ia  fa łsze rs tw  w y m a g a ć  w ła s n o r ę c z n y  podpis 
k o lo ru  c z e rw o n e g o  na  każdem  p u d e łk u  i na  a rkuszach .  

Znajdi/je się icc w szystkich  aptekach.
Skład główny : w  P a ry żu , 2 4 , A v en u e  V ictoria*

DO AMERYKI.
3139

KARTY JAZDY
N ied er la n d zk o -A m e ry k a ń sk ieg o

Tow arzystw a żeglugi parowej
I .  K o lo w r a tr in g  9 . U / l F f i r t  P rospekta  i objaśnienia 1  

I V . W e y r in g e r g a s se  7 a  ■ ■  “  -M-J. 1  w  i m  •  gzybko i  bezpłatnie.

Najkrótsza, najszybsza i najtańsza podróż.

10 medali zasłngi 12 dyplomów uznania
za niezrównane wyroby

KOSMETYCZNE i TOALETOWE.

skó ra  sucha, szorstka  i z g ru b ia ła  pod w p ły w em  M A G N O L IN Y  sta je  się  m iękką 
i delik a tn ą . MAGKNOLINA u suw a czerw oność nosa, policzków  i  rąk. C ena tego 

znakom itego środka 1 złr. 5 0  et.

Olejek taninowy, ‘
P n m ad n  p h i n n n m  wzm acnia cebulk i w łosow e i zapobiega w y- 

I  U U l d  U A L U l U U W d ,  padaniu w łosów . —  S ło ik  80  et.

T T T o d a  S h t e a ń L s U s z e i ,
obiega tworzeniu się łupieżu 
i połysk. —  F lak o n  80 ct.

do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożyw ia, utrw ala barwę

BRILANTINA,
nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk. — Cena 50 cen tów .

Olejek chino - taninowy, 31
działa znakomicie na cebu lk i włosowe i na porost włosów. Już po użyciu jednej 

l można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw w ypadaniu  
^ ^ ^ ^ ^ ^ w łosń w  i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 złr. 20 ct,

Esencja miętowa do płukania ust,
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie w p ływ a  

na dziąsła i zęby. — Ffakon 50 ct.

PROSZEK ROŚLINNO-ALKAUCZNY
do czyszczenia zębów .

U»uwa kam ień i kwasy, które sprowadzają ból i euełmienie zębów. 
Pudełko 30 j eo eentów_

I H J £ W s n C 2
we Lwowie sklepy własne ulica Kopernika 1. 3. ulica Ha- 
licka róg Boimów 5 w Krakowie Sukiennice 1. 2 ; w Czer- 

nioweach Rynek 1. 2.

Propinacja w Krasiczynie
wraz z restauracyą i austeryą

j e s t  o d  1 .  s t y c z n i a  1 8 9 3  d o  w y d z i e r ż a w i e n i a .

Bliższych szczegółów udzieli z a r z ą l  dóbr K ras iczyn . 3 8 6 3

*
» w y m i a n y

c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego
kapuju i sprzedaje  

w s z y s t k i e  e f e M a  i  m o n e t y
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jj P ierw szy parowy

SS amerykański młyn do kości
jj w Klimkówce pod Rymanowem
14 sp rzed a je  tego roku  około 150 w agonów  różnych  g a tu n k ó w  m ąki p raw dziw ej 
[J  kościanej, za gotów kę 3°/0 s c o n to , n a  k re d y t od 3  do 6 m iesięcy bez p ro cen tu ,K od 6 do 9 m iesięcy  n a  8 % ,  a  w razie keniecznej po trzeby  i j 2 m iesięcy  k re - 
U  dy tu je .

D ośw iadczenia z naw ozam i sz tuoznem i rob ione na  w łasn y ch  polach  na  
K  w ielką ska lę  m ożna oglądać w różnych  po rach  roku —  n a  donoszących o przy-

K byciu  konie będą oczekiw ać n a  sta  lyi R ym anów .
D la  pośredników  w rozprzedaży , d la  pp. naczeln ików  g m in  itp . w szyst- 

| j  k ieh  za jm u jących  się a jeneyą tego  tow aru  w śród w ło śc ia n , ofiaruje fab ry k a  
| |  6°/o prow izy i. Z a  dobroć tow aru  fab ry k a  ręczy.

K 3788 Zarząd dóbr Klimkówka p. Rym? nów.
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po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc 
żadnej prowizji.
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KANTOR  

H etm ańska 22.
KANTOR 

Hetmańska 22.

Ja k o  dobrą  i  pew ną lokację poleca

4V2#/o Hst.y h ipoteczne  
5°/o lis ty  h ipoteczne premiowane 
5%  lis ty  h ipoteczne bez prem ii 
4 ‘/,° /0 lis ty  Towarz. kredytow ego ztem sk lego  
4 1/ , 0/ o l is ty  Ranka krajow ego  
4*/W„ pożyczkę krajowa galicyjska  
44/e pożyczkę propinacyjaą ga licyjsk ą  
5°/o pożyczkę propinaayjntj bukowińską  
41/2% pożyczkę w ęgierskiej k o le i państwowej 
4 V » ° /o  pożyczkę propinacyjną węgierską  
I 0/ ,  w ęgiersk ie ob ligacje lud em aizacyj Je

które tc papiery Kaatę; w y m i a n y  Baaku hipotecznego za­
w sze nabywa i sprzedają

po ebBiieh n a jk o n y s tn ie jM y c h .
U W A G A :  K an to r w y m ian y  B anku  h ip o tecznego  p rzy jm uje  od P . T  t  i 

ku p u jąey eh  w szelkie w y lo s o w a n e ,  a  j u ż  p ł a t n e  m i e j s c o w o  p a p ie ry  _  
w artościow e, tudzież z a p a d ł e  k u p o n y  z a  g o t ó w k ę ,  b e z  w s z e lk ie g o  
p o t r a c e n i a ,  zaś s a m le j s e o w e ,  jodynie s a  p o trącen iem  rzeczyw istych  ^  
kosztów .

* Do efektów , u k tó ry ch  w yczerpały  się ku p o n y , d o sta rcza  now ych  .1 -
R kuszy kuponow ych , za zw ro tem  kosztów , k tó re  ssm  pono?i,

FABRYKA SKTDCZ1YCH SAWOZflff
SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ

JULJANA WANGrA WE LWOWIE
poleca do u p raw y  je s ien n e j od 1. s ie rp n ia  po zn iżo n y ch  cenach

Mączkę i superfosfat z kości
g w a ra n tu ją c  n ie ty lko  p o d an y  p rocen t, lecz także J a k o ś ć  ty ch

sk ład n ik ó w . 3790

Cenniki i  sposób użycia na żądanie bezpłatnie i  franco.

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx:

SKŁAD FABRYCZNY fAPIERD

Z pierwszej ręki.
a
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p o leca,

J n l i n s  S t i a s n y ,  H u m p o l e t z ,

T ow ary  w w szelk ich  kolorach, jak o  t o : pop ie la to  k tlo ru  za jęcz eg o , zielone itp . 
P rz y  zam ów ieniu  w ysta rczy  podać g a tu n e k , ko lor i cenę. W zory  n a  żądanie franco. 
Z ała tw ien ie  so lidne . R ozsy łk a  za zaliczką. N iep rzy p ad a jące  do g u stu  chętn ie  rnienia- 
m y. D la stow arzyszeń  u lg i. P o s z u k u je m y  a g e n tó w  d o  r o z p r z e d a ż y  na" p r o w in c y i .

dla robotników 120 ctm . szer. od z łr . 1*50 do z łr . 2 '50
górskie 130 do 136 n n od „ 1 '80  do „ 2-50
leśn e, grube 130 do 136 od .  2-60 do . 3-60
dla leśn ików 130 do 136 » ?>

O40•y-1O do „ 3 50

do polow ania 130 do 136 n n 1eoRTlO do „ 4-50
m odne 130 do 136 » » od „ 2 - - do „ 4 - -

b. eleganckie 130 do 136 n jj od „ 4 ‘50 do „ 6' -

3371

Czechy,

a l i c «  B a t o r e g o  I. 1-1
poleca

Szan. urzędom i W iele b n em u  D uchow ieństw u  papier  różne­
go gatunku, tak w ryzach jakoteż na detail.

Envelopki, kasetki, notatki, mydła i perfumy
7, pierwszorzędnych fabryk 

c e n t ©  n a j t a ń s z e j
oraz różne

p r z y b o r y  d o  p i s a n i a  i  r y s o w a n i a .

P rz y jm u je  zamówienia na b ile ty  wizytowe drukowane i lito- 
grtfowane. Karton na bilety w wielkun wyborze,

Ramy i paspartu na obrazy, premie, fotografie itp.
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W ie lk i w ybór

najmodniejszych kapeluszy damskich
na sezon letni i jesienny 33 8

utrzymujemy w naszym magazyaie i polecamy po możliwie  
umiarkowanych cenach Szan. Paniom

O
♦

plac Kapitalny 1. 8 , we Lwowie.
Zam ówienia z p row incyi u sku teczn iam y n a ty c h m ia s t .

TUTKI CYGARETOWE
z najlepszych  p raw dziw ych  bibułek  f rancusk ich  

poleca po cenie od złr. 1-20 i wyżej.

F a b r y k a  T u t e k  ulica Batorego 1. 14.

Michał Waselica i Andrzej Kilian
I i w r o w i e

mają zaszczyt zawiałomić , że swoją pracownię stolarską prze­
nieśli n a  u l i c e  S z p i f a l u ą  1. 15 i wykon ują  wszelkie zamó­

wienia po jak najumiarkowaószych cenach. 3556

W e Lwowis, ulica Batorego 1. 30.

Szkoła kroju, wyróh form papierowych 
i  pracownia sukien damskich

pod firmą

O W Y S Z Z I E  W I C Z
p rz y jm u je  w szelkie zam ów ienia w zak res k raw ieezyzny  w chodzące.

W e Lwowie, ulica Batorego 1. 30.

Istniejąca od 24 lat firma optyczna

c s u m « A  c i t i i w i i m
roe g w e r o l e .  ro S f ń t e l u i  % o v i a

poleca Szanow nej P . T . P ub liczn o śc i 1680

wszelkie towary optyczne i fizykalne
w zak res teg o  rodzaju  wchodzące a r ty k u ły  —  z p ierw szorzęduych  fab ryk  

krajow ych i zag ran icznych , jak o  to :

okulary, cwikiery od 80 et. i wy­
żej, barometry pod gw arancyą, 
te rm o m etry ,  s te ruskopy, m ik ro ­

skopy, rozm aite  lupy  itp.
Również p rzy jm u je  u rządzenia

S sffiO jR feero  e l e f e t p y e K t t y e h i
pokojowych i domowych, 

po cenach  um ia rkow anych  i pod 
gw aranc ją .

Wszijlkie r e p e ra c je  w ykonuje 
szybko i tanio.
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii P illera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a).


